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126 samolotów w darze
Ofiarność społeczna Polesia i Śląska

WARSZAW A, (Pat). Na lotnisku 
m okotow skim  odbyła się piękna uro­
czystość przekazania 120 samolotów, 
u hm dow anych w ostatnim  lo k u  
jir/1'z społeczeństwo, zorganizowane 
w L O P P

W śród przekazyw anych sam olo­
tów znajdow ały się 4 Samoloty san i­
tarne typu R W D  13, 19 ak ro b acy j-
l.ych R W D  16, 20 turystycznych
HWf) 13 oraz 82 popularnych ósemek 

‘(RWD)
Na uroczystość przybyli w icem i­

nister spraw w ojskow ych gen, Głu­
chowski, ja k o  przedstawiciel M ar­
szalka Śmigłego Rydza, prezes L O P P  
gen. Borbccki, gen. Bończa  - Wadow­
ski i szereg innych osobistości,

Gen. B c rb c c k .  wygłosił przem ó­
wienie, w k tó ry m  m ówił o dorobku 
L O P P  w roku  1937 .

,.Dzis L O P P  może zameldować, 
iż w ykonała rozkaz Naczelnego Wo- 
■ P  mmmmmmm* m m m m m m

dza, otrzymany w roku  ubiegłym, by 
nie m nie j ,  ja k  sto sam olotów przed­
stawić m u ja k o  dorobpk roku 1937. 
Staw ia bowiem  do rozporządzenia 
126 samolotów, w ybudowanych ze 
rk ładek całego społeczeństwa Odział 
w tym  wysiłku .wzięła ca ła  Rzeczypos 
polita, wszystkie nawet na jb ied nie j­
sze, n a jm ir e j  uprzemysłowione zie­
mie i miasta, ja k  np. Łuninlcc, k ióry  
sam orzutnie ufundowu! kom plcluie

w yposażony płatow iec wraz z snni- 
kiem, a ubogi okręg poleski o iia io -  
v a ł trzy samoloty.

Następnie gen. Berbeck i podkreś­
lił o fiarność  pryw atnych otiarodaw- 
r ó w  pani Zofii kwapi : iskw ,,  Marii 
B ie rn a ck ie j  i p Leona Radziwiłła, 
którzy w łasnym i funduszami wy budo 
wali trzy sam ołoly, oraż wskazał ta 
wspaniały d ar wojje wml/Iw i śląskie­
go iv postaci 5x m as/vu.

Hitler pojedzie do Włoch
PA RYŻ, (P a t). .,Uxcelsm v“ za­

m ieszcza depeszę z M onachium , jak  
twierdzi ze źródeł m iarodajnych, że 
Mussolini zaprosił H itlera do przyby­

cia w  możliwie krótkim  czasie, 
W łoch. K anclerz przyjął to zaproszeń 
nie, lecz data i szczegóły podróży idę 
zostały jeszcze ustalone.

Narady dyktatorów
Współpraca przeciw beEszewiziaoMi

BERLIN ', (Pat). Po w czorajszych 
lozm ow acli m on ach i jsk ich  Mussoh- 
inego i Hitlera odbędą się dalsze w\ 
m iany poglądów na aktu alne sprawy 
polityczne.

iOO.OOO osób w szeregach P. W.
kolejowego

jdpońsk1 mnisfer spraw zagranicznych 
Hiroła wygłasza przed parlamenlem ja­
pońskim w Tokio expose, poświęcone sy­
tuacji politycznej w kosekwencji działań 
wojennych ctrńsko-japońskich w Chinach 

północnych.

TO RU Ń , (Pat). D zisia j obchodzo­
ny był w Toru niu  uroczyście Dzień 
k o le ja rz a  Polskiego i 10-lecie pracy 
kole jow ego Przysposobienia W o jsk o  
\ i go, połączony ze z jazdem  k o le ja ­
rzy z ca łe j  Polski

Święto K ole jarza  Polskiego, urzą­
dzane corocznie przez kole jow e P. W. 
jest  przede wszystkim pokazem  tę­
żyzny f izycznej i spraw ności tech n i­
cznej członków Iv P. W .

W czora jsze  uroczyslości wypadły 
niezwykle im ponu jąco  i były wspa­
niałym przeglądem pracy  zorganizo­
wanego k o le ja rs tw a  polskiego w dzie 
łe przysposobienia wojskowi yo wy- 
clmw ania fizycznego i kulturalno- 
oświatowego.

Minister K o m u n ik ac ji  wygłosił 
przemówienie, w którym  m. i i i  po 
wiedział:

R uch P. W . ogarnął tysiączne rze 
sze młodego pokolenia, wszedł w 
głąb wielu dziedzin naszego życia pań 
stwowego, stał się również i na tere­
nie Kolei P olsk ich  twórczym i re a l­
nym czynnikiem. Mamy dzisia j wszy­
scy zrozumienie tego faktu , zrozumie 
nie dokonanych prac, m am y poczu­
cie siły, k tó rą  daje  ideowa organiza­
cja . Mówiąc do was tu ta j zgromadzo­
nych. mówię jednocześnie do całego 
kole jars tw a polskiego, a je s t  nas gro

Kronika telegraficzna
—  Spis ludności Związku Sowieckiego

w dnu 6 stycznia 1937 r. dokonany został 
pFZ6Z Centralną Dyrekcję Statystyki Naro 
dowej i Ekonomicznej z jak najbardziej 
jaskrawym pogwałceniem podstawowych 
zasaa nauki. Rada Komisarzy Ludowych 
uznała organizację spisu za mezadawal- 
niayęeą, a materiały soisu za niepełne i 
poleciła zorganizować nowy spis ludności 
Związku Sowieckiego w styczniu 1939 r

—  W  wyścigach o nagrodę Mararyka 
w Brnie jeden z zawodników Ermen Lang 
(Niemcy) wpadł wskutek zarzucenia samo 
chodu w ttum. 12 osób zostało ciężko 
rannych, z których dw:e dogorywają w 
szpitalu.

— Związek Kobiet Chińskich zwrócił 
- ę telegraficznie do organizac/i kebie- 
cyih w głównych krajach Europy i Ame­
ryki z żądaniem bojkotu towarów japo/ 
skich.

—  W  szpitalu więziennym w Boto- 
.. ranach zmarł więzień Mikołaj Monales- 
cu. Sekcja zwłok wykazała we wnętrz­
nościach jeę,o 20C lei w monetach 10-c;o 
i 20 to lejowych, co spowodowało żaka 
zonie krwi, Manolescu sk.adt te pienią­
dze i poikr.ąt je.

—  Mussolini i kanclerz Hitler spędzili 
dziś kilka godzin na terenie manewrów 
m&Uemburskicn, obserwując ożywioną i 
zaciętą walkę „niebieskich" i „czerwc1 
nych".

—  Agencja chińska Central News do­
nosi iż wojska chińskie odniosły nowe 
poważne zwycięstwo w północnej części 
prowincji Szansi, odbierając Kuang-Ling, 
zdobywając kilka tanków i armat i zada­
jcie rreorzyjacielowi ciężkie straly.

lalo* „Marek Emmer 2", n a p e łn io ­
ny oc*rżanym  p o w i- irz em , osiągnął wy- 
so otć 9509 rnotiów.^-j-zeS^ywając w  p o ­

wietrzu w pobliżu Wiednia 2 godz. 25 
min. Pobił on dotychczasowy rekord świa 
łowy, wynoszący 8690 metrów.

—  Urzędowo donoszą z Tokio, że w
czasie wczorajszego bombardowania po­
wietrznego Nankinu został zupełnie znisz 
czony gmach chińskiego Ministerstwa 
Wojny.

—  Na pokładzie parowca chilijskiego
„Eudeto" na wysoKości Atico nastąp'1 wy 
buch, a następnie pożar. 93 posożerów 
i załoga przewiezieni zostali na pokład 
parowca „Santa Lucia".

—  Prasa czerniowska podaje, że w 
miejscowości Sighet niejaki Jancu Gtueck 
w przystępie ataku szału zakluł widłami 
matkę i biała, którzy próbowali go uspo­
koić. Ojciec szaleńca, drugi brat i siostra 
zostali przez niego ciężko poranieni.

—  Organizacja młodzieży nacjonali­
stycznej w Syrii zwotać zamierza na wios 
nę roku przyszłego pana rabski kongres 
młodzieży. W  sktad ukonstytuowanego 
komitetu przygotowawczego wchodzą 
przedstawiciele młodzieży z Syrii, Liba­
nu, iraku, Transjordanii i Palestyny

—  W  najbliższym czasie odbyć się ma 
w Damaszku zjazd byłych oficerów arab­
skich, celem omówienia problemów woj­
skowych, jakie powstać mogą w związku 
z sytuacją Palestyny

W Palestynie mordują
Anglików

JE R O Z O L IM A  (Pal). Rculer 
donosi, że dziś w ieczorem uzbrojona 
banda arabska zabiła w Nazarecie 
kom isarza angielskiego okręgu Ga 
lilei oraz agenta polic ji  również An 
g!;ika.

mada niem ała, przekrocz) lismy b o ­
wiem sum ę 162.UUU ludzi. A wraz z 
pracow nikam i czasowymi 200.000.

K ole jn ictw o polskie wykonywa 
cod/ii nnie olbrzym ią pracę: obecnie 
w dobie w zm ożonych przewozów, na 
ładunek dzienny sięga 16703 wago­
nów, a więc zbliża się powoli do ro ­

ku największego nasilenia przewozów 
1. j  do roku 1929.

Ilość  przewiezionych pasażerów 
od stycznia do końca  czerw ca lb. w 
porównaniu z przewozami osób w 
tym sam ym  okresie czasu roku ubieg 
lego zwiększyła się o 19 milionów o- 
cół>. t. j .  o 24 procent.

W kraju czerwonego ieroru
PARYŻ, (Pat). „Petit J o u r n a l '1.d o ­

nosi, że adm irał Iwanow, k tóry  do­
wodził krążowmikiem , ,M ara l“, b io ­
rącym  udział w w ie lk ie j Mewi i korona 
c>'jncj m o rsk ie j  w Spitliead, po pow- 
roeie z Anglii został postawiony przed 
sądem w ojennym  i ro z s tr z e la n i . Ad­
m irał Iw anow  oskarżony był o to, że 
dopuścił do zdem oral.zowania m a ry ­
narzy floty sow ieckie j,  pozw ala jąc 
im  w drodze pow rotne j wychodzić na 
ląd w kilku portach b a ł f ic k ic h  czy­
nie zakupy.

MOSKW A, (Pat). W  k ra ju  ordżo- 
nikidzewskini (Kaukaz Północny) 
w ykryto dwie kontrrew olucy jne or­
ganizacje  powstańcze, k tóre  dzia­
łały na dwóch stac jach  maszynowo- 
t iak to ro w y cb  wr r e jo n a c h  Apohn- 
skim  i Michajłowakim. 12 członków

tvch orgnnizacyj zostało skazanych 
na śm ierć przez rozstrzelanie. W y ­
rok wykonano.

Rozstrzelano 221 kolejarzy
MS KWA, (Pat). W yjazdow a ses ja  

kolegium wojennego najwyższego są­
du ZSRR wc W ładyw osloku skazało 
na k arę  śm ierci przez rozstrzelanie 
19 członków anlysow ieckie j  organ Iza 
c j i  ferorystvcznej,  k tóra działała na 
k o le ja ch  Dalekiego Wschodni. Al y- 
rok  został w ykonane

Ogólna liczba rozstrzelanych k o ­
le jarzy  na Dalekim  AArschodzie od 
m a ja  roku  bież. wynosi 231 osób 

L iczba kolejarzy  rozslrzelanych 
w ciągu ostatniego tygodnia na D a­
lekim Wschodzie wynosi 38 osób.

Obie strony chwalą s ie zwycięstwem
W A.LENCJA, (Pat). K om u nikat i 

ministerstwa o b r o n y  n a  froncie  Ara­
gon posuwanie się w o jsk  rządowych 
ln v a  nadal Zajęto ł i lka  pozycy j na 
praw ym  brzegu rzeki Gallego. Na 
froncie  północnym na odcinku  wscho 
dnim powstańcy zajęli górę Bcnzua. 
S trącono  trzy samoloty n iep rzy jac ie l­
skie.

SALAAIANKA, (Pat), K om u nkat

głównej kwatery w ojsk  powstańczych 
Na froncie  Aslurii:  n a  odcinku w scho 
dnim zajęto  około 10 pozycyj.  Na 
froncie  Leon w ojska  powstańcze, po 
su w ają  się naprzód, dotarły do Pe- 
nas Akddoria, a na odcinku R iano za­
ję to  4 pozvcje. Na froncie  Aragon od 
parto atak i n ieprzy jacie lskie  na od­
cinkach  Orna i Buena. Na odcinku 
Zuera zajęto 4 wzgórza.

Zbombardowanie zaKładńw broni w Toledo
MADRYT, (Pat). A rtyleria rządo­

wa bom bardow ała przez 7 godzin za­
kłady broni w 1 oledo, pow odując 
znaczne zniszczenia

Jednocześnie ostrzeliw ano też z 
dział pozycje powstailcze w oko 
licach miasta. Nad m iastem  unosiły 
się samoloty rządowe, z k tórych  lot­

nicy mogli obserwować skutki ostrze 
liwanm artylery jskiego, stwierdzają 
oni, że pociski dział rządowych po­
czyniły znaczne szkody w pozycjach 
przeciwnika na brzegach rz. T ag o  
.Również uszkodzony m iał zostać most 
l a  te j  rzece, łączący  m og ę z Toledo 
dc Talavera.

SKoblto porwał Millera?
Śledztwo na martwym punkcie

PARYŻ. IPai.) Dziś p,Iyby ł do Paryia 
z Blat ogrodu lyn gen. Millera. W Pdze  
śledcze prowadzące d< chodzenie w spra­
wie zaginięcia gen. Millera zakończyły 
vwe poszukiwania rarowno na lennie 
klubu Gałlpolciykow w Paryżu, gdzie 
badano naweł dokładnie ogrody al 
sprawdzić, czy nie zakopywano *  nim 
ostatnio żadnych »lnhsIy c ł skrivń oraz 
na terenie przedmieścia Ozcir, gdrK 
mieszkał ger Skobł.n w sąsiednwic g-u 
py około 200 b. żołnie,zy ,osy Iskich. 
Badania I przesłuchiwania „a  terenie 
przedmieścia nie dały dotychcMs żad­
nych konkretnych danych, poza zezna­
niami sąsiadów gen. Skoblina, b. emig­
rantów rosyjskich, wzmacniających pode] 
rżenia co do współpracy generała z ko­
łami sowieckimi. Z dalszych badań poza 
tym jako moment zagadkowy wyłania się

kwesfia spędzenia czasu przez gen Skob 
lina w dniu zaginięcia ger> Millera. Oka­
zało się bowiem, że poza półtoragodzin­
ną luką, akurat w czasie spotkania, na 
które udał się ger, Miller, co do czego 
żona gen. Skoblina nie może dox!adnnie 
wyjaśnić, gdzie się jej mąż znajdował, 
powstaje nowa luka, tym razem 3-tygod- 
mowa. Ustalono, że gen. Skoblin wyje­
chał zasadniczo ze swego domu w Ozoir 
jut przed miesiącem, natomiast w swym 
mieszkaniu paryskim w hotelu przy ul. 
Wiktora Hugo zjawił się wraz z żoną do­
piero przed trzema dniami. Gdzie byt 
w międzyczasie, dotychczas nie wiadomo. 
W  każdym razie śledztwo nie dało do­
tychczas żadnych danych, pozwalających 
mleć nadzieję zarówno na odnalezienie 
gen. Millera jak i coraz bardziej obcią­
żonego gen. Skoblina.

Ogolnikowo piszą o 1-szej wymia­
nie poglądów (lokonanyeh w Mona­
chium oraz o podstaw ach i celach 
rozmów Mussoliniego z kanclerzem . 
Z wywodów tych wynika, żc rozm o­
wy toczą się na platform ie porozu­
mienia, zawartego 26 października 
1936 r. podczas pobytu lir. Ciano w 
Niemczech i jego spotkania z kanele 
rzem w Berclistesgaden. Porozumie 
nie to zawierało następu jące głów 
ne punkty: współpraca przeciw bob 
szewizmowi, uznanie gen. F ran co  a 
jednocześnie zasady n ie interw encji r 
wyrzeczenia się wszelkich pretensji 
terytorialnych do Hiszpanii, współ­
pracy  wr bieżących spraw ach polilycz 
nych m. in. na obszarze naddunaj- 
sknn.

J a k  w ynika z kom entarzy  praso ­
wych wie!lkq wagę w bieżących roz­
m ow ach odgrywa sytuacja  na morzu 
Sródzienm j m. Niemcy p opiera ją  W ło  
chy w uzyskaniu ^potnego rów noup­
raw nien ia11, w yraża jąc przekonanie, 
że AAlochy b iorąc  należni, udziafl w 
międzynarodowej ochronie żeglugi 
na morzu Śródziemnym, pilnowali 
będą ab y  bolszewicy nic odnieśli j a ­
k ichkolw iek  korzyści.

W s z e c h & ń S s k i

Towarzystw Ogródków 
Działkowych

W A B SZ  VZ\\rA, (P.it). W czo ra j  
lozpoczął się w W arszaw ie d r u d n io  
wy 5-ty wszechpolski ł-ongres d e le ­
gatów okręgów' i towarzystw o g r o ­
dów działkowych o .jed li.

.Uroczystości kongresow e rozpo­
częły się nabożeństwem w kośficóe 
Zbawiciela. Po  nabożeństwie odby­
ło się w obecności k ilkuset delega­
tów' w szystkich dzielnic Polski poś- 
w;ęcenie nowc-go szmndaru e k lę g o ­
wego Związku Ogródków Działko­
wych w' Wańszawie. Rodzicami elirzr- 
s inym i sztandaru byli p minister o- 
pield społecznej M. Zymlram koś- 
t la łk ow ski i p. \\T. Adamczyk oraz 
p K. D olanowska i p T. Mazurkie­
wicz. Po  te j  uroczy«'ości uczestnicy 
kongresu udali się na pole Mokolow- 
skie  gdzie uform ow ał się po-liód, pro 
pagując.y ogródki działkowe.

S r w » v * i  H h sz p an S i
na konferencji „trójstronnej“

LONDA’X, (Pat) W  dyplomatycz­
nych kolach  angielskich potwierdza­
ją  wiadomość, że zaraz po powrocie 
Musoliniego do Rzym u będzie wrę­
czona nota angielsko - francuska, 
precy zu jąca  zamiary Londynu i P a ­
ryża odnośnie k o n fere n c ji  tró js tron ­
nej,  k tóre j  powierzonoby zbadanie 
problem u n ieinterw encji zagranicy 
w sprawy hiszpańskie.

L,ir:a oporu wcisk 
komunisty ernyth

TOKIO. (Pat.) Komunikat dowództwa 
wojsk japońskich w Chinach:

Fronf Szansi: Wojska japońskie prze­
szły wielki mur wzdłuż drogi Llnkui —  
Taiiczou ścigając oddziai/ chińskie i wkra 
czając do środka prowmcjl 5zanii. Aaen 
cja Domei donosi, że na południe od Ta- 
tung, w prowincji Szansi, zauważono kon­
centrację komunistycznych wojsk chiń­
skich w liczbie 30.00C ludzi, podzielonych 
na siedem dywizyj. Wojsk? te okopały 
się w przesmyku Jenmenkuan i zamierzają 
stawić zacięty opór Japończykom. Stiaże 
przednie wejsk japońskich znajdują się 
o 50 kim. od wysuniętych pozycyj komu­
nistycznej aimii chir.sklei
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T E M P O

W i e l o o b w o d o w y  l u k s u s o w y  
odbiornik. Minimalna p o d a i n o ó c  na 
p r z e s z k o d y .  4 l a m p y .  U ła t wi on e  
strojenie.  I nk r us t ow an a skrzynka,

ELEKTRIT
ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ  KLASY

DO NABYCIA: 
i J I C H A Ł  G IP D A  —  Wflno, Z a m K o w a  20 

Wołkowysk, P.erackiego 2 
- Baranowicze, Szeptyckiego 36 

„ E L E K T R O R A D "  —  Lida, Suwalska 21

l  P ID T O  - 

„ R E K O R D "

KAZIMIERZ WOLSKI
E M E R Y T  K O L E J O W Y

po krótkich I ciężk:ch cierpieniach zmart dnia 25 wrzesria 1937 r.
Wyprowadzenie zwłok z donru żałooy przy ul. Olimpia 13 

na cmentarz Rossa odbedzie się dnia 27 b. m: o godz. 5 po poł.
Nabożeństwo żałobne ooprawione zostanie w kościele św. Te­

resy o godz. 8 rano dnia 28 września.
O czym zawiadamiają krewnych i znajomych

S IO S T R A  I B R A C IA .

Inauguracja 14 tygodnia 
LOPP

W ARSZA W A. (Pat.) Inauguracja i4-ga 
Tygudr ia LOPP wypadła w całym kraju 
nadzwyczaj okazale. Wszystkie większe 
miasta Drzybrano flagami o barwach na 
rodowych I LO pP. W  niedzielę ranc odby 
ły się uroczyste nabożeństwa. Zorganizo­
wano w wielu punktach kraju pokazy lot 
nlcze oraz zawoay marszowe drużyn LOPP 
w maskach gazowych, konkursy bnloników 
LOPP, zabawy luaowe i ł, p.

dop ierajcie pierwszą w ZKraju s p ó ł­
dzielnię Srzeciiogruzliczą w  powiecu 

w ihńsko-irockim .

25 b. m. o godz. ł 2,4G przybył do 
Słonima JE Ks. Arcybiskup Metropolita 
wileński Romuald Jałbrzykowski w towa­
rzystwie JE Ks. Biskupa Niemiry z rińska 
oraz ks, ks. dyrektorów Mościckiego i 
Swirkowskiego. ■

W  Słonimie powitali dostojnych gości 
starosta slonimski Olszewski, komendant 
garnizonu z korpusem ohcersk., burm:sVz 
miasta Inż. Bieńkiewicz oraz przedstaw.. 
ciele władz.

JE  Ks. Arcybiskup w łowarzyslwie sta­
rosty Olszewskiego udał się oowozem do 
kościoła parafialnego W  następnym po­
wozie zaięli miejsca JE  Ks. Biskup Niemi 
ra i komendant garnizonu. Orszak poprze 
dzała i zamykała bandera Krakusów 

Ustawiona po d rodze młodzież szkot- 
na sypała kwiaty,

Przed bramę kościoła dostojnego go i 
cia powitał w imieniu Komitetu przeze? 
Komitetu. Po pos/itaniu JE Ks. Arcyoiskup 
udał się do kościoła, gdzie udzielił apo­
stolskiego błogosławieństwa zgromadzo­
nym.

Następnie JE Ks. Arcybiskup złożył 
wizyty przedstawicielom władz państwo­
wych, po czym udał się do kościoto qar 
nizonowego, w którym zebra) się cały kor 
pus oficerski, poao'icerski i stacionumce 
pułki, Arcypasterz udzielił tu również bło-

KURJER SPOftTOWf

gosławiensfwa apostolskiego i wygłosił 
okolicznościowe przemówienie do wojska 
w serdecznych słowach.

Z koszar JE  Ks. Arcybiskup udał się 
do miejscowugo klasztoru, a następnie 
odiechał do Albertyna, gdzie był spuły 
kany przez miejscową ludność Po dro­
dze spotykały Arcybiskupa miejscowe or­
ganizacje spcfeczne, robołnicy fabryki, 
a przed biamą klasztorną prowincja* OO, 
Jezuitów Sopucn z Warszawy.

W  Albertynie JE Ks. Arcybiskup udał 
się do klasztoru, skąd procesjonalnie 
przeniesione zostały relikwie święte do 
namiotu około nowowzniesionegc1 kościo 
ta, którego kons '-racja odbyła się 26 
b. m. Przed relikwiami odbyła się cało­
nocna adoracja wiernych-

Przez cały czas pobutu JE  Arcytisku- 
pa towa-zyszvli mu JE Ks. Biskup 
Niemira i ks. ks. dvreklorzy z Wilna

Około godi. 17,30 JE Ks Arcybiskup 
powrócił do Słonima, gdzie dokonał bie­
rzmowania wiernych.

26 o. m o godz. ó zrana odjechał ze 
Słonima do Albertyna JE Ks. Arcybiskup 
Romuald Jałbrzykowski na konsekracje 
kościoła obrządku łacińskiego. Pc doko 
naniu tej ceremonii o aodz. 10 30 JE Ks. 
Arcybiskup wrócił do Słonima.

O godz. 11 rozpoczęła się pomyfi- 
BEE3235aBH0

Wspaniała rewia żeglarzy 
w T.m ach

W  Trokach odbyły się wielkie regaty 
żeglarskie, które były wspaniałą rewią 
♦ego pięnnego spodu Trzeba na wstępi a 
podkreślić, że tegoroczne reąa‘y wypad­
ły pod każdym względem iep:ej niż po­
przedni. Wldziel.śmy o wiele więcej ła ­
dzi niż w roku zeszłym t Kczniejszy udział 
uczestników. Poziom zawodów był wy­
soki. Szkoda łylko, ze niezbyt dopisaiy 
warunki atmosferyczne. Żeglarze nie m ell 
bow>em dostatecznego wiatru, co prze­
dłużało niepotrzebnie regaty.

Wyniki techniczne przedstaw:ają się 
następująco

Dziesiątki dostępne dla żeglarzy kwa­
lifikowanych 1) Kożan Błękitna Jedynka 
Żeglarska; 2) Bojarczyk W il} Tow Wioś­
larskie; 3) Szwykowski Liga Morska i Ko­
lonialna.

Olimpijki dla początkujących 1) W a­
silewski Wil. Tow. W  oślarskie. 2) Jablo 
nowski W il. Tow. Wioślarskie; 3) Janu­
szewski Klub Towarzysko Sportowy Praw 
ników.

Piątki dla początkujących 1) Majewski 
WKS; 2) Poklewski Błękitna Jedynka Żeg 
torska; 3) Pietkiewicz Koło Soodowe przy 
Banku Rolnym.

P. 7. 1) Aichimowicz AZS; 2) Łoba- 
czewski Liga Morska i Kolonialna.

Dziesiątki panie 1) Dziewulska AZS; 
2) Fildorffówna W KS, 3) Czarnecka Liga 
Morska i Kolonialne.

Olimpijki dli. żeglarzy kwalifikowanych 
1) Buczyński W il. Tow. Wioślarskie; 2) 
Kaspułis Liga Morska i Kolonialna; 3) Bo- 
jarczyk Wu. Tow. Wiośtorskie.

Pląłkl dla wioślarzy kwalifikowanych
1) Grudmcki W KS; 2) Downarowicz Klub 
Towarzysko-Sportowy Prawników; 3) Boh 
Janowicz AZS.

Dziesiątki dla żeglarzy sterników klu­
bowych 1) Wojekowski Ognisko KPW ;
2) Wolski W KS; 3) Niemczewski Koło 
Soodowe przy Banku Rolnym.

Bieg olimpijski pań 1) Buczyńska Jad 
w.ga Wil. T. W . 2) S,monajsówna Wil. 
T. W . i )  Czarnecka LMK,

Sreg o mistrzostwo Trok:
1) Paszkiewicz Wiktor AZS.
2) Milewski Cz. W KS Sm gły.
3) Sarnecki T. LMK.
Trasa wynosiła około 2 tysięcy mtr.
Ogółem v regalach wzięło udział 88 

zegtorzy. Orgunizacja bardzo spiawna. Do 
komisji sędziowskiej między innymi wcho 
dzili: prezes L. Szwykowski, inż. Grabo-

wiecki, prok Dowoór, prok, Pietkiewicz, 
sieri Kruk i inni

Do regatach w schronisku Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej nastąpiło uroczyste 
rozdanie cennych nagród przechodnich i 
na własność.

Regaty wioślarskie
mfr dzieży szkclne!

Na W ilii odbyły się osialnie w tym 
sezonie regaty wioślarskie młodzieży 
szkolnej. Niestety nie przyjechali dc, W il­
na uczniowie ani z Grodna ani z W ar­
szawy, którzy obi_cali jednak, że przy­
jadą na rewanż.

Regaty oLudzfły wyjątkowe za.nfcre- 
sowanie wśród m łodiieiy szko.nej. Na

Ł  K. S, —  Ruch f :3
W  meerach piłkarskich o mistrzostwo 

Ligi padły następujące wyniki: 
Warszawianka —  Pogoń 4:1, ' 
Garbarnia —  W'$ła 2:0.

ŁKS —  Ruch 4:3. 
Warszawianka przez 

Pogonię uchroniła się 
z Ligi.

zwycięstwo nad 
przed loadKiem

Polonia —  Unia 4:0
Brygada pokonała Śmigły 3:1, przefc, oo 
Ligi wchodzą: potor,ia i Brygada.

W  meczu o wejście ao  Ligi Polon.a 
odnlosta jeszcze jedno zwycięstwo, bijąc 
Unię w Lublinie 4:0, a wobec tego, i<

Noji i Gąssowski 02 1 -tym miejscu 
w Budapeszcie

W  nieazielę w międzynarodowych za­
wodach lekkoatletycznych w Budapeszcie 
z Polaków slartowali: Gąssowski w biegu 

400 ra, i Noji w biegu na 1500 m.na
Przy silnej konkurencji dobrych biegaczy 
węgierskich zajęli oni łylko czwade miej
sc a

Szczegółowe wyniki:
«

110 m. przez plotki 
(Grecja) 15 sek.

— 1) Mantifcas

Tabela o wejście 
do Lfgi Prństwnwęl

Po niedzielnych meczach stan fabeii 
w grupie finałowej o wejście do Ligi 
przedstawia się następująco

gier:
1) polonia 5
2) Brygada 5
3) Śmigły 5
4) Unia 5

Skok wzwyż —  1) RovO (Węgry) 
180 cm.

400 m. —  1) Kovacs (Węgry) 47.9- - 
rekord Węgier. 4) Gąssowski 49,5 sek.

Kula —  1) Daranyt 15,23 m 2) Baei- 
iund (Finlandia) 15,22 m.

100 m, —  1) Nagy (W ęg.y) V -*k.
Dysk —  1) Madarasi (Węgry) 48,15 m.
T50C m, —  1) Giloi fWęgry) 3:56,8 

min. 2) Harlikkc (Finlandia) 3:57,i. min. 
4) Noji 3:55 min.

i Ston tabeli 
Linowej

Po n.edzielnych meczach piłkarskich 
mistrzostwo Ligi państwowej stan tobs i

pkf.: sf. br.
10:0 20:2
6:4 12:10
4 6 8:11
0:10 1:14

ARTYSTA MALARZ TEATR. M IEJS

W . M l  KOJ M IK
P R O JEK IY  WNĘRZ 

(.mieszkania, biura, sklepy I t o.)
W iwulskiegc 6 m 15v teł 23-77

przedstawia się następująco:
gier: pkt.: sf. br

1) A K. S. 16 24 :C 35:16
2) Cracovia 15 22:8 38:12
3) Ruch 17 21:11 41:23

• 4) Wisła W 17 17:1 29:13
5) Warta 15 16:14 28:26
6)Warszawianka 16 16:16 29 37
7) Pogoń 14 13:15 19:16
8) Ł. K. S. 16 14:18 34:32
9) Garbarnia 16 13:19 23:36

10) Dąb 18 0:36 0:54

brzegacn W ilii zgromadziło się przeszło 
tysiąc widzów. Reqatom przygrywała or 
k:esfra szkolna Zawodników na mecie 
witano owacyjnie. Słowem mieliśmy pięk 
ną imprezę wioślarską. Młodzież szkolna 
wykazała dużo umiejęłności sportowej 
Poziom zwycięskich osad dosyć wysok 
Cieszy to nas barozo, że młodziez wzięła 
się do trenowania, ie  zaczęta masowo 
uprawiać w W ilnie sport wioślarski. W  
dużej mierze iest to zasłuqę władz spor- 
łowych młodzieży szkolnej, a przede 
wszystkim proł. J*na Truchanów icza, kró 
ry jakc k'ieroWik Szkolnej Przysłani Wioś 
larskiej potrafił zainteresować młodziez. 
Zasługi ma również instruktor Nowicki, 
który przez cale lato uczył jak Irzeoa 
poprawnie wosłować.

Wyniki techniczne b'eqów odbywają­
cych się na dystansie 1200 mir są nastę­
pujące:

Czwórki pół wyścigowe uczenn 1) Se­
minarium Gchroniarek w składzie- Sien- 
kiewiczówne, Wojciechowska, Woitkiewi 
czowr.a, Gajclamuwiczowna, sternik lo  
pafto. Czas 4 min. 26,8 sek 2) Gimn. 
Elizy Orzeszkowej.

Bieg czwórek uczniów 1} Osada re- 
prezenfcyjne w składzie: Trojanowski, K e 
ilszczyk, Pawłowski, Markowski, sternic 
Łopatlo. Czas 3 min. 28.5 sek. Jasł ło 
esada Harcerskiego Klubu Sportowego, 
która przed tygodniem zwyciężyła w War 
szawię. 2) Państwowa Szkota Techniczna.

Bieg dwólek uczniów 1) Gimn. Zyg 
munta Augusto w składzie: Drąg, Pop­
ławski, sternik Owidek, Czas 4 mir, 26,7 
sek. 2) Państwowa Szkoła Techniczna.

Bieg dwójek uczenie 1) Gimn. Bene­
dyktynek w składzie Ferberówna, Dans- 
lewiczówno, sterniczka Truskowsua.

Bieg czwórek półwyiclgowych uczniów
1) Państwowe Szkoła Techniczne w skłt 
dzie: Sawko. Witkowski, Uziałło, Kurcab 
stern'k Dobiec. Czas 3 min. 54.8 sek.
2) Gimn. Mechaniczne.

Ponadto przed zgromadzoną publicz­
nością przedefilowała osada ósemki Har­
cerskiego Klubu Sportowego.

Kierownictwo zawodów wyraża ser­
deczno podziękowanie za wypc zyczeme 
łodzi i wioseł na trening młodzieży klu­
bom wioślarskim Wilna: AZS, W KS Sr g- 
ły i Policyjnemu Klubowi Sportowemu.

M U Z Y K IRutynowany  
NAUCZYCIE 
udziela lekcy) gry na lortaplanlę

— Ceny przystępne -  
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4—6 dp.

kalna suma, celebrowana przez — E Ks 
Biskupa Niemirę w obecności Areypas- 
lerza.

Bezpośrednio po nabożeństwie otwar 
ty zosial Zjazd Katolicki, na który przy­
było ze Słonima i z bliższych i dalszych 
okolic około 8 fys. osób. M. in. przebyła 
wycieczka .składająca się z 500 osób z 
pow. baranowickiege pod kierownictwem 
baranowickiego ks. dziekana.

Miejsca prezydialne zajęli JE Ks. Ar­
cybiskup Jałbrzykowski, p. woiewoda no 
wogródzki Adam Sokołowski, JE  Biskup 
Niemira, członkowie Komilełu Zjazdu Ka 
rolick'ego. Obecny był również o. So- 
puch prowincjał OO Jezuitów w. W ar­
szawie.

Zjazd ołworzyi i pov.ifal dostojnych 
gości i zgromadzone społeczeństwo pre­
zes komitetu wykonawczego Józef God 
lewski. Nastepnto koleino przemawiali: 
Ks. ArcybisKup Jałbrzykowski, Ks. Eiskup 
Niemira, starosta slonimsk" Olszewski, po­
seł Hulfen-Czopski i inni. Referat oko- 
licznościo\/y wygłosił prot. Czerniowski 
z Warszawy.

Zjazd uchwalił kilka rezolucyj.

Ma|v G*»rtlor - 
E * p * e t e  w  W i l n i e

X IV  t y d z ie ń  L O  P .
A

Wczoraj w trzecim dniu X IV  Tvgodiiia 
LOPP w Wilnie o godz. 9 w Bazylice 
Wileńskiej zostało odprawione uroczyste 
nabozeńsiwo, na które przybyii przedsta­
wiciele władz, urzędów i młodzież zgru 
powana w kolach LOPP. ’

Po nabożeństwie uformował się po­
chód, który udał się na plac Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, gdzie odbyły się 
zawody „M ały Gordon-Bennette" oraz po 
kaz pierwszych kroków w szkoleniu szy­
bowcowym, zakończony skokami. PokTy 
zgromadziły na placu kilka ły?ięcy wi­
dzów

O godz. 11 ulicami miasta przejechały 
udeko-owane wozy propegandowe. Ka* 
dy z worów stanowił pewien fragment 
szkolenia LOPP.

O godz. 13 .30  prezes Obwodu M ie j­
skiego LOPP p starosta Wielowieysk. wrę 
czył dyplomy honorowe osobom odrna- 
czonym za zasłum w pracach LOPP. Na­
stępnie 20 Kołom szkotoym wyróżnionym 
w pracach w dziadzinie LO pp rozdane 
zostały maski gazowe.

Ogłoszony został również konkurs 
wypiacowań z dziedziny L.gi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgruźliczej dla szkól 
w ciągu 2— 3 miesięcy

Domy, jak również pojazdy, w dn. 26 
b. m. udekorowane bv!y chorągiewkanr 
propagandowymi LOPP.

Ronf.rencie tirrodowników
W l o H f j  w s i

W  an. 19, 20, 21 i 22 b. m. odbyła się
w Wilnie wojewódzka konferencja ins'ruk 
łorów(ek) i przodowniKÓw(r) Związku 
Młodej Wsi, w_ której wzięto udzint 22 
instruktorów(ek) i 30 przodowników(c) 
oraz Instruktorzy oświatowi KOp-u, O ś ­
wiaty Pozaszkolnej, Przysjiosobienia Rol­
niczego i inspektorzy Wileńskiej Izby 
Rolniczej.

Po retorarte kierownika Centralnego 
Zwązku Mtodej Wsi p. Stefam ietrzyka 
p t. „Zagadnienia ideowo -wychowawcze 
Związku Mtodej W si" ODradowano na ł 
zagadnieniami: samorządowymi. Sbółdzii I 
czymi, pracy Sekcji Koiłżanek i organi­
zacyjnymi. Bardzo ożywione były obrady 
nad zagadn.eniem „Rola, formy i metody 
pracy instruktora Związku Młodej Wsi 
i „Planowanie pracy" Zagadnienia samo­
rządowe zreferowane zostały przez ;ip 
KordowLcza i Tyczyńskiego, członna Za­
rządu Głównego CZM W , z a g a d n ie n iu  
zaś spółdzielcze cmowili przedstawić ii ile 
Zarządów Głównych Związków Spóidziel 
czych w Warszawie pp. Andruszkiewicz 
i Bielecki.

Poza wielu przepracowanymi zagaa- 
nieniami konferencje dała duży dorobek
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Teoria cyklicznego postępu 
krytyki literackiej
c z ^ I f  —  dokoła Wo§tok

STEFAN NAPFERSKI,

Z POCRÓiT

Moiłoi
Bek koźlęcia rozoestwla tygrysa.

Kipling.

Historia doce* W  „Życ.u", warszaw, 
sk m czasopiśmie literackim z końca XIX 
W. znajdujemy podane przez bezimien­
nego tłumacza takie oto słowa Gabriela 
Sarrazln (b. poDularnego w owym czasie 
krytyka „wielkiej prasy" francuskiej, po­
żarem, obok B.ardesa, ednego z >iczo 
nvch na palcach wybitnych w Europę 
zachodniej znawców literatury polsk:ej)
0 młodej poezji francuskiej:

„N ie zatrzymując s.ę nad szczegółami 
nadmienimy jedyme ku wiadomości czy­
telników, że rzekoma szkoła dekadentów 
pc to zasłania się symbolizmem, metali- 
zykę, czcią dla wyrafinowanie pięknej for 
my wrażeń podniosłych, aby pod osło- 
nę tych wyszukanych wyrażeń p:sać nie* 
zrozum ale i własnę ukryć nicość. Na- 
P'oźnc szukałby kto sztuki, czy talentu 
Vr elukubracjach tak zawikłanych i roz­
myślnie zaciemnionych, ze często stajemy 
zdumieni, pytjjąc z niedowierzaniem 
czy..." i f. d i f. d. („Życie", 1887, 5fr. 90
1 nast.

Znajdujemy tam jeszcze i takie oto 
*towa, również meDyle czyje, bo samego 
Mlriama

„Do szczytu niezrozumiałości dochodzi 
poezja symbolistów przez..." i |. d. to 
co w ostatnich czasach dali i dają nam 
nawet najznakomils1 szkoły te przywód­
cy —  Verlaine i Mallamie fo sę rebusy
I szarady poetyckie, no odgadnięcie któ­
rych mało komu mózg s;ę silić zechce..."
I K d ! dalej, („Życie", 1888, str. 102—3)

No i proszę Zdawałoby się —  trud­
ne o mniej zabawną lekturę niż czaso­
pismo, i to literackie w dodatku z przed 
50 lat (jak uciął), az. tu nagle —  pierw- 
« erzedna zg-ywa. Cóż na to nasi... d#i- 
* *1* specjaliści od „niezrozumialstwa", 
przysięg 'ępiciele „ciemnej' literatury? 
Chryja, szkandał | i m|chy _  ctłichy, 
proszę Szanownej Instancji, ,akby zawy­
rokował kolega Walery Wątróbka

Niestety, nic s ę n!e da zrobić. Tak.ż 
to i jest los smętny ponów PT. Tępicieli 
I Oskarżyć,eli c wyżej wym.enione drze­
winy Werackie, że -  zaw,Ze musja ^
wstydzić własnych kolegow po tachu 
Muszą się rumienić, 2e tak powiem, 
r e t r o s p e k t y w n i e .  Tuszować i z*.
c erać ślad, tych, za którymi wiernie po. 
dążają. Rabac, a przynaimniej zastawiać 
parawanikitm własne drzewo genealo-
giczne...

Osławiony zarzut „mezrozumialslwa" 
aplikowany tak hojnie i systematycznie 
naszej „awangardz.e" poetyckiej, czyi 
me brzm. rozkosznie i wręcz rozbrajająco 
w zastosowaniu do starych, poczciwych 
symbolistów? —  czcigodnych prapradzia 
dów wielu pokoleń eD.gońsklch? —  ka 
nonlzowanych przez najbardziej nawet 
konserwatywnych profesorów literatury? 
— .nferpretowanych i „opracowywanych" 
skrzętnie przez tłumy zapob'egliwych

pszczółki docenlów całego świaia?
s'.l coś przedziwnie geometrycznego 

I godnego wytężonej kontemplacji w psy 
chice wyże, wymienionej Instancji, wzię- 
fej ,ako Isinośc Poszczególna (porowna)-
St. I. Witk.ewicz). Jeśli bieg dziejów __
wszelkich, a więc I literackich —  przed­
stawia się schematycznie w lormie jakiejś 
spirali, to każdą wzmiankowaną wy­
żej Istność słusznie mc emy przyrównać 
do punktu na tej kollscte wznoszącej s'ę 
linii. Do punktu —  z b u n t o w a n e g o !  
Tak. Istność Poszczególna oznaczona w 
naszym systemacie nazwą „ lę p ic e l"  (vel 
„Oskarżyciel") zachowuje się dokładnie 
°k, jak punkt na obwodzie kola, któryby 

dał się uwieść geometrom i uwierzył, iż 
aorawdę jesł nieskończenie małym od- 

cinl iem —  prostej. Taki punki powędro- 
w. *by sobie po s t y c z n e j  coraz bar­

dziej tracąc kontakt z kręg em, z którego 
wyszedł, w naszym wypadku —  z krę­
giem spraw liferackich... Jednakże, gdy 
dla niektórych „wszystko się zatrzymało 
w czasie" (jak pisała w „Alma Mafer" 
pewna uzdolniona dziecino, zanim wy­
rosła na redaktora dodatków literackich), 
fo naogót Historia toczy się dale; swym 
paradoksalnie geometrycznym kotem, I 
powtarza się, choć na coraz wyzszym po­
ziomie. Moinaby więc stawiać dolary 
przeciw orzechom (jak pisał najmilszy 
przyjac:el naszej’ młoJości, Jack London), 
ze za lał 50, od dzis licząc, jakiś równie 
skromny, jak wobec współczesnych mu 
nietakłowny szperacz, w równie starych 
jak nudnych szpargałach odnajdzie rów 
nie „efektowne" jak i „trafne" op'nie ko­
ryfeuszów krytyki literackiej naszej epo­
ki: —  szacownej, uhonorowanej, uwiecz­
nionej w podręcznikach szkolnych przez 
p. docentów specjalizujących się w „a- 
wangardzie" ze szczególnym uwzględnię 
niem „okresu „Zwrotnicy" (per analog, 
do wyżej wzm „Życia"). —  Epoki z a- 
p o m n i a n e j .  I dokorawszy swego 
„odkrycia", szperacz skromny i nietak­
towny poniesie te swoje „materiały" do 
„Fantasmagorii literackiej" (przy „Tele- 
kurjerze Wileńskim") —  dodatku tygod­
niowego, wyświefldneao na użytek owo- 
czesnych snobów,

„Odkrycie" wyda mu się barazo za­
bawne, bardzo aktua^e i bardzo a pro­
pos Wykorzysta jako świetną okazję

do ulżenia sobie na temat koryfeuszów, 
egzorcyzujących właśnie jakąś niemożli 
wą dziś do wyobrażenia „super-awengar 
dę" z r. 1987 przy pomocy ., odwieczne­
go, rekwizytalnego i staroświeckiego, a 
przecież wiecznie skutecznego i nieza­
wodnego zaKlęc:a: „mezrozjm iatosć". —  
Vviz,a przyszłości godna mimo wszystko 
Wellsa!

Co pięćdziesiąt lał obraca się c i r c u- 
I u s v i t i o s u i  krytyki literackiej tek 
brzmi-formuła pesymistów, przeciwstawia 
na naszej —  optymistycznej i geomefrycz 
nej. Pecymiści i sceptycy mianowicie do 
zilustrowania teorii ewolucji cyklicznej 
posługują się prastarym i magicznym sym 
bólem węża gryzącego własny ogon. 
Per ndycznie, jak głód, ogień i morowe 
powielrze. jak komela, waż morski sza­
rańcze i chorobę Heine Medme zjawia cię 
— mówię oni —  w krytyce literackiej de­
monicznie odmłodzony problem niezro- 
zum.alsfwa. Cc pięćdziesiąt lat zemyka 
się koło wieczności, czy leż Wojtkowa 
marszruta —  jeśli uwzględnić porównu 
szanse pp. misryków, >ak i P I miłośników 
folkloru oraz zdrowego rozsądku (raison 
— por. Boileau —  Despreaux: ,,1'A‘rf poe- 
tique").

PP K. Irzykowskiemu, K. W . 
Zawodzińskien.u, czcigodnemu 
prof Aurelemu Drogoszewskiemu 
efconsorfibus, jak również Cieniom 
Kubusia Fatalisty w należnym hoł­
dzie.

Ariel Pirmas

FELIETONOM ANI A
Zjawisko rozpanoszenia się felietonu, 

,,lekkiego" pisywania o wszystkim i o ni 
czym budzi troskę u łudzi dbałych o rzetel­
ność naszej kultury myślenia. Interesujący 
Ł .tyL.it poświęcony „felietonomanii" opubli­
kował Kazimierz W yka w „Tygodniku flln- 
stiowanym". Podajemy (w znacznych skró­
tach) jegc wywody, zaczynające się od anali­
zy głównej wartości 'ynkowej felietoru — 
„Jekkostrawności". (Red.).

Powiedzeniu ułatw1* należy się pewne 
«bjasnienic. Rzekłbym, że poszczególne sfery 
zagadnień, typu nauki, posiadają im tylko 
właściwe poziomy komplikacji, trudności, 
przymuszają umysł do poruszaniu się w pe­
wnych określonych dia każdej sfery innych 
kierunkach...

Otóż felieton w tym sensie ułatwia, źe te 
rozmaite i rozbieżne poziomy komplikacji 
stara się sjirowadzić do pewnej przeciętnej 
jaką zwie się najczęściej zdrowym rozsąd 
ki cm, Ale to jest frazes. Ten rzekomy zdro­
wy rozsądek to taki komplcksik przyzwycza­
jeń intelektualnych, właściwych danej klasie 
umysłowej, dzięki którym bez trudu przy­
swajają sobie członkowie danej klasy wia­
domości i argumentacje, nie przekraczające 
ich przeciętnego poziomu. Ponieważ ten ro i 
sadek obchodzi się bez wysiłku, powinna się 

Zdrowy, jako że zdrowie oznacza takie fum 
kej.mowamc organów, że się go nie zauwa- 
- A na każdym specjalnym poziomie kom­

plikacji wysiłel zauważyć się musi. Do tego 
zdrowego rozsądku przemawiają Środki for­
malne felielonu: względnie Krótkość, jas­
ność konstrukcji i stylu, dowcip.

Te środki pomocnicze mogą się całkowi­
cie wyzwoli,, albowiem teren felietonu dos­
konale sprzyj i tenni, co Irzykowski zwie w 
„Putulne" emancypacją środka spod celu. 
.były tu warunki idealne sprzyjające tej e- 
ii ancyjłacji: nikłość a w lepszym wypadku 
wszystkojednictwo tematu- (które u czytel­
niczych niewiniątek budzi złudzenie tema­
tycznego bogactwu) przy równoczesnej Ob- 
litości aluzji, dowcipów, kalamburów prowo 
kowaly do pozostania tylko przy tym co 
wyróżniając coraz lepiej rozwijający sic ga­
tunek, uie wciągało go na usługi. Spoty ka­
my dzisiaj nieraz felieton brzlciuutcwy *— 
ściślej, gdzie tematem jest samo doskonałe 
uzycio narzędzi formalny cli felietonu — nic 
moz. Więc podważać Intonowanego okreś­
lenia. Jest to zjawisko wtórne, choĆ^pdyby 
pogrzebać w aspekcie filozoficznym tego fe­
ta tonu, okazałoby się, że i 0 1 1  poprzez pryz­
mat swobodnej, samowystarczalnej igraszki 
słów, niarchizując za pomocą dowcipu, u- 
milu, ułatwia, ldadnia rzeczywistość. Kto 
wie, czy ten rozwoj felietonu nie dałoby się 
wyjaśnić zaprzągnięcjem dowcipu do nie­

właściwej służby. Dowcip bowiem zawszt 
posiada tendencje anarchiczne, rozsadza, bu­
rzy wzniosłości, a tu tymczasem chciano go 
systematycznie wziąć na smycz. Zemścił się 
sr.niowolą do kwadratu.

Z cccii partnera wynikają w prostej li 
nii grzechy felietonu. Zamiast utrzymywać
zdecydowany sąd, przymuszający czytelnika 
do zgody ful) oporu, w każdym razie do wy­
siłku, czytelnik zostaje wprowadzony do og- 
r.idu, którcgi gospodarz pozostawił sobie 
wiele otwartych furtek, ba. nawet sam po­
czynił dziury w płocie, by w potrzebie nawet 
lą nieprawą drogą się w-yniknąć. Załatwienie 
bądu przez dowcip, dwuznacznik, grę słów, 
nadmierne uproszczenie kwestii, iawsze na 
to pozwalaj., i'Nlełonomanu jesł świadect­
wem n ie u fn o śc i wobec czytelnika. Iło to, 
ic felietonista nie doprowadza żadnej poni­
żanej sprawy do jej właściwego poziomu 
komplikacji, do jej stanu najsurowszego, 
nawet wówczas, kiedy pewien jest aprobaty 
czytelnika, świadczy najwyraźniej, że jed­
nak czytelnikowi podświadomie nie ufa, że 
uważa, iż musi go zwabić sztucznymi, bocz­
nymi sposobinauu.

Felieton jest przeżytkiem impresjonizmu 
literackiego N,e w s\iLj  genezie, ale typie 
oddziaływania na czy!eh>ika. Impresjonizm 
literacki bardzo rychło w okresie swej daw­
nej żywotności stał a ę pewneso rodzaju ku­
chnią wrażeń, sztuka łechtania czytelnika

W  Lizbonie wita sennych Chrysl'ui z majoliki, 
W  Casablance różane ogrody szeryfa,
W leją kiście nad nocą stygnące pomniki.
Szumią piachy czerwone, ghba kości chciwa

Z pustyni się podnoszą wiry bezgraniczne- 
Gdzie studnia sucha zionie, lam stąpają siopy, 
Bez żalu opuściwszy trumnę Europy,
Skradają się w zaułki, w raje chaotyczne.

Tam- wielbłądy łagodne, ciągnące dc wody,
I pęknięta skorupa glinianego dzbana.
Odpadki niewolników, wrzaskliwe narody, 
Prawki sprawiedliwą strącone przez Pana,
Tam pycha samotności —  kolumna strzaskana.

Sypia się rude mury ruiną stuleci,
Był przez szczelinę dojrzał barbarzyńskie stola, 
Gruzy malachitowe, nędy nikł nie wota, 
Podmuch żaru tiołuje I zagarnia śmieci.

Obojętność bezmierna dla rego, co żywe,
Gdy nad lóssem czerwonym obrzmiałe agawy. 
Porastają zczemla ą popielisk Nlnlwę 
—  Nao szyją zwisa miesiąc, jak Jatagi-n rdzawy.

Słynny posąg Appoiina, w swoim czasie 
skradziony z Aten, został oslntnio po wie 
lu przygodach z powrotem odzyskany i 

przewieziony do stolicy Grecji.

wyszukanymi, coraz nowymi wrażeniami. 
Ten impresjonizm cały nastawiony był na 
pokorę wobec czytelnika i równoczesną nie­
ufność, by rzetelnymi środk .mi wagą praw­
dy, przekonania, sądu, głębokiego stosunku 
wewnętrznego do przedmiotu, można było 
czytelnika na stałe przyciągnąć. Stanowisko 
felietonisty jest podobne: prześlizgiwanie s.ę 
nad rzeczywistością Nic szkodzi, że środki 
łechtania są różne. Żyjemy w okresie, kiedy 
dowcip gra rolę dawnego nastroju, kiedy- 
wystarczy odwołać się do dowcipu, by osiąg­
nąć u przeciętnego czy telnika ten sam sku­
tek, co w- dobie Młodej Polski odwołaniem 
się do dowodu naukowego.

Grzechem dalszym jest grzech pośpiesz­
nej syntezy, pośpiesznego wniosku. W  felie­
tonie rozporządza się zbyt małą ilością prze 
sianek, by tworzyć wnioski mogące się os­
tać. Zbyt małą z powodu rozmiarów felie­
tonu, który nie śmie czytelnika znużyć, zbyt 
n.eokreśloną z powodu koniecznej „lckkoś 
ci*’. Mimo to felietonista musi do pewnych 
wniosków zmierzać, musi je czytelnikowi na 
rzucać, zwłaszcza gdy pracuje w piśmie > 
t z w. zdecydowanym obliczu ideowym. W  
takiej sytuacji niecnamzm pośpiesznego wilio 
sku sprawia, że na jpierw- istnieje wr ioseczek, 
sądzik, syntezka, o ile możności Wypowie­
dziane w sjmsób podsuwający powszechność 
wniosku, » podpórki „z życia* dobiera się 
w edle zasady skoro nie zaprzecza, widocz­
nie potwierdza... Naturalnie podobne postę- 1 

powanic nie jest grzechem u pisarza, posia­
dającego intuicję rzeczywistości. Wniosek, 
który zbyt pospiesznie 1 tylko gwoli działa* 
nin felietonu na czytelnika został zbudowa­
ny, inożc się okazać słuszny w dalszych spra 
wdzeniacli, jakie na własny rachunek czytel­
nik póinroj przeprowadza, mogą go puprzeć 
zjawiska niezauważone przez felietonistę, 
8łe jakżeż rzadko się io zdarzał Przerzućcie 
bardzo niedawne roczniki pism literackich 
i ideowych, przeczytajcie w nich niew łączo­
ne do późniejszych tomów felietouy, ileż 
tan jednodniowych syntez-łąiek, ile ad hoc 
pobudowanych rusztowań, ile w irjw icń pse 
udoeleganck.ch!

*
Tym grzechem najbardziej grzeszą p:s 

wn „ideowe". Tutaj fi.iitonisti i <zv na tak 
szeroki maig nes współpracy ze n o n y  czy- I 
telrika, że nie ma prostactwa, klar.- t y się 
nie dało na ten im.-j nes wjskaś. Obcego 
nii przekonasz, swój z-.wszc- uwierzy i j< sz- 
cze bystrość podziz-iaó będzie Póki chodzi 
•> zwalczenie i ośmiesz 1  ie przec:wn:fca, pći 
bv.Jy. Panowie felietn iści ideowi n n ^  jed 
11; k często ambicje ^ jsicrunkz poglądu na 
Av :ąt J n a Jtr  chęl ńe snują szn irec/.ki cd 
ks <stii najbai i .-ej cc ‘ glych od swego ,.Ma- 
niwiska ideowego". (Aiydi.-.iie c -ęccą pośpie­
sznej syntezy, lęgną się vówcz\s potworki, 
wśtćd których przy i.te historyk kwitu -y o 
1 icoylcb czasów nz > srsTiUi bę ti i mi ii M i 
poi ale tylko z doboleu faktów „'iiink lę  
r ; ; tycznych.

Niewątjdiwą zesbigą 1 rów.iie nicv ;,!)-li 
wyin grzechem felich wcnir.u i jest wy w. tenu 
n,ą dążenie do pros' -ty łatwości stylu li-  
Fitdn barokowy —  iii nicn. uhw i zestawie 
me najlepiej uknzujs, jak istoli.i "laś. i l o ­
ścią felietonu jest opanowanie i jasnose Sa­
mo w sobie to zjaw sk i b loby racic j giili.e 
jmcliwały, gdyby nie ważkie ił- Bu-t/i się 
mianowicie i przez nlcjedn. g 1  z z../dc -iliycJ:
1 publiczność pisarz/ skv,-.:|;li vie pudfeizymy 
wany zostaje przesąd, że co się nie da 
zmienić na łatwość i j.isi oś' feli-.lm.w .i, 
jest mętne, podejrzane i ni-ed/isicjsz-i. Soli­
darność budzi się tutaj bardzo łatwo ponie­
waż czytelnik przeważnie wysiłku nic bi!ć.

więc tez nader ochotnie tę swoją uicebęć po­
krywa wdrożonym przekonaniem, iż nie 
warto wysilać się na sprawy, o których z g > 
ry wiadomo, co wyżej. I  tu jest grzech )’>o 
poziom komplikacji zagadnień literacki . 
zwłaszcza zagadnień badawczych, jest już 
dzisiaj taki, że nie wszystko da sir rozmienić 
na drobne, bo są cale sfery twórczości i pro 
Mematyki, kióre muszą pozostać trudno i 
,.nndne“ , choć rozpatrywane na wlaściwpii 
im poziomic komplikacji bywają niezwykle 
pasjonujące. Eiap łatwości i ja; ności jest 
w sprawach literackich najczęściej dalekim 
etapem po wysiłku, wahaniu, zwątpiono 
pracy przygotowawczej. Tymczasem łeiicto- 
uomania wzbudziła i utrzymuje nieufność do 
trudniejsze,, probIematyki literackiej. 1 o 
zjawisko ostatnie krzyżuje się zarówno z 
i-lcufiiością do czytelnika, jak z dązeii.em 
do pośpiesznej syntezy, a jeśli te sprawy 
1 1 yróżnialo się, to tylko gwoli jasności, tro 
w rzeczywistości przeważam chadzają one 
społem. Nieufność wobec czy Idnika każe 
pomijać i bagatelizować wszystko, co mo­
głoby przekraczać wpajane mu nałogi, a kie­
dy już tego nie daje Się uniknąć, kazo up 
raszezać, symplifikowrae, nadmiarem poś­
piesznych wniosków zasypywać istotne tru­
dności i rozróżnienia.

Stara i poczciwa zasada, żc łylko to j>o- 
wc-laje co zdobyło się z pewnym wysiłkiem,
sprawdza się również na działaniu felietonu. 
Napewno nieraz zaohserwowałes czytelniku 
fakt, iż po wyjaśniającym wytłumaczeniu 
felietonowym jakiejś komplikacji na tik owej 
przez kilka dni czy godzili mniej więrej pa­
miętałeś ów wywód poj>ularny, by nagle pe­
wnego dnia stwierdzić, że z treści wytłuma­
cz) nia nie zachowało się nic. Wywielrzala 
tali szybko jak przyszła, na pociechę pozo 
stawiając świadomość, żc był czas krótki, 
Kiedy się np. rozumiało zasadę zmiany świa­
tła na dźwięk w filmie dźwiękowym, ale to 

pociecha niskiego gatunku, podobna te i. 
jaką się doznaje przeglądając stare zaSzyty 
gimnazjalnc i widząc w nich rozwiązane z - 
dania matematyczne których dziś cztowick 
<v ogóle nie rozumie.

Dajmy pokój wątpliwemu kokietowania 
eziletnika wmawianiem mu, żc uważamy go 
za bardziej leniwego niż jest istotnie, dajmy 
spokój usuwaniu wszelkiej przeszkody, po­
trzeby wysiłku, namysłu. Niech się pomę­
czą trochę. Dajmy spokój, ponieważ łc nie­
liczne zalety, jak świadczy coraz liczniejsza 
rasa felietonomaniaków, bardzo niewielu 
dziedziczy, natomiast grzechy powtarzają 
wszyscy. I w ostatecznym rachunku w szko­
łach uczestniczą wszyscy, a w zdobyczach 
nieliczni czytelnicy. Felieton jako środek 
popularyzacji pozostanie, felieton czysty iry 
śnie jeszcze nieraz juirnaaprilisową racą, 
ale folietoiiomanic czas ukrócić, zwłaszcza 
że mało kio jest bez winy.,

Kazimierz tsska.

K s h ik i nadesłane

TlSOllOlt IU JNICKI — W połowie dro­
gi, wiersze Wilno l'.ł.'!7. Z w. Zaw. Lit. Pol­
skich w W Unie. Stron 31.

STEFAN GO LLB IO W SKt -- Kłos słońca.
Warsznwa 1937, J. Mortkowicz. Stron ib.

MAKIA .Ia S.nOH/.LWSKA (PA W LIK O ­
WSKA) — krystalizację. Warszawa 1937 
J. Mnrtkow icz. Stron 73.

MtlA.Zt SJ.AW Ja n IR I N — Striimieć 
i miłęzeiifc. Warszawa 1937, J. Morlkowiu* 
Stron 71.
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Rower I lego przygody
Niema! wszyscy najsłynniejsi kolaże 

śwwfa karierę swoją rozDoczęl nie od 
r*weru a od wózka na czterech kółkach
1 «4 smoczka w ustach. Widocznie te 
piewowlęce przejażdżki alejami pięknych 
parków łak im podobały się, że potem 
jui przez całe życie nie niogli rozsłać 
słą z kołami.

Rower to wspaniały wynalazek Dzi- 
siepzy rower w porównaniu do prapra 
dziada swego :est fy!ko w łym podobny, 
że posiada dwa koła i siodełko. Rower 
z przed słu lat był DOjr-zdem wywołują­
cym dziś uśmiech poFtowama, a jednak 
"ower o jednym kole wysokaso przeszło
2 metrów, a drugim lilipuciego rozmiaru 
był podziwiany p-zez ówczesny mlo 
dzież. Dawniej na .owerze jezdzita bo-

sama łylko arysłokracja. W:edz:eć 
oowiem łrzeba, że cena takiego rowerj 
równała się niemal cenie dzisiejszego sa­
mochodu.

Czas t-obil jednak swoje, a koła rowe 
ru zmiemały się coraz, bardziej az wresz­
cie wielkość ich wyrównała się niemal 
całkowicie. Dzisiaj nikł juz me jtudzi na 
rowerze o kolosalnych roznrarach kół, a 
wręcz przeciwnie na rowerze o najmniej­
szych kołach,

Każdy zapewne z nas jeździł w swych 
dziecinnych lalach na rowerze o łrzech 
kołach, na rowerze pos.adającym dzwo­
nek i lampkę pneumatyczną. W  niejed­
nej starej kamienicy na strychu znajdz e 
się niewąfpliw:e taki giuchoł, który wo­
ził dziadka, ojca, syna, a łeraz czeka na 
dałsze pokolenia.

Rower był i będzie chyba zawsze ma 
rżeniem niejednego podrastającego ka­
walera. Ob.etnica otrzymania roweru po 
przejściu z klasy do klasy działa wspj 
niale. Rower fo coś łakiego co porywa, 
może dlaMgo, że pozwala marzyć o od ­
byciu dłuższej wycieczki, o włóczędze 
po świecłe.

Tak jak rower rowerowi nie jest rów­
ny, łak samo rowerzysta rowerzyście nie 
jesf równy, Najlepiej o łym można prze 
konać się na Dierwszej lepszej wyciecz- 
se kolarskiej za miasto, a naj!ep'e] na 
wyścigach.

Wycieczka kolarska • jest wówczas 
przyjemna gdy bierze w mej udział sto­
sunkowo najmniej cyklistów, a ło dlałego, 
i e  przy masowych wycieczkach trudno 
jesł wszystkim dogodzić, a najgorzej jesł 
ł  lymi kichami, które nawalają dosyć czę- 
»ło, a jak jednemu nawali, to wszyscy 
maszą czekać.

Jeżeli w czasie w>cieczki turystyczne 
kicha nawali ło niewielkie jeszcze nie­
szczęście, bo mając klej, kawałek zapa- 
sor»ej gumy na plastry i trochę benzyny 
mozpa odrazu dziurę załatać i kręcić pe­
dałami dalej. Nieco gorzej bywa na wyś­
cigach. Ile ło razy mały ćwieczek tarza- 
•ęcy się na szosie stał się przyczyną nie­
szczęścia.

WaHca wre na całego. Szosą pędzą 
okurzeni i zlani połem zawodnicy, Do 
meły jeszcze tylko 10 kilometrów a nikł 
nie pofrafi przewidzieć kto zwycięży, aż 
łutaj nagle jednemu z zawodników pęka 
guma. Powietrza w kole coraz mniej. 
Jedzle się już tylko na samej ooręczy. 
Nie ma innego wyjścia jak zsiąść i w»fa 
wić mną kichę, a zawodnicy są lak w y ­
specjalizowani, ze robią (o w rekordo­
wym czasie —  dwie, trzy minuty i ope­
racja gotowa, ale dwie —  łrzy minuty— 
to kiłcmełry. Przeciwnicy są już daleko. 
Trzeba ćopędzać, a sił coraz mniej.

1 własme w tej chwili przypominają 
się niemowlęce lała. Kolarz bierze w u- 
sla pumowa rurkę i ssie orzeźwiający 
ołyn wlany ao metalowych butelek przy 
mocowanych na przodzie roweru, Te ta­
jemnicze butelki aluminiowe posiadają 
zawartość o tajemniczych skutkach.

Zawodnik kładzie się prawie cały na 
rowerze. Nogi cisną pedały. Kręcą się 
kc*a, a przez qumową rurkę wpływa do 
usł czarna kawa, jakiś płyn odżywczy, 
Wieozieć bowiem łrzeba, że iłu jesł kola­
rzy to tyle przepisów i recept na mie­
szankę odżywczą. W  każdym bądź raz a 
kiika łyków zimnego płynu dobrze rob:.

A jeżeli kawa nie działa lo w dużej 
Kieszeni, kieszeni umieszczonej nie w 
spodniach, a na koszulce są suszone owo 
ce: śliwki, gruszki, morele. Kolarz jedzie 
lak jak kangur z workiem na pie-siach 
i je- ho jeść wściekle się chce.

Gtód na rowerze jest czasami gorszym 
wrogiem od ćwieków.

Są szosy, na których zamiesi ćwiecz- 
kóyy rna'dują się rozsypane przez lobu 
zów drobne pineski. Znane są wypadk 
nrssT'acme!nej rywalizacji. Po przejecha­
niu faworytów kibice syp ą garściami oi- 
neski, klóre czepiają się gum rowero­
wych i cały wyściq zmarnowany. Oczywi 
ście, że winowajców tej zbrodni sporto 
wei nikt jeszcze nie znalazł. Wiadomym 
jesł jednak ogólnie, że p neski mogły się 
znaleźć na szosie tylko przez zasr-nia 
ręka ludzką.

N'e pomaga wówczas okrzyk cazu! 
gazu! Biedni kolarze złażą z rowerów i 
p'aczą jak bobry. Kicha jest pod ziuray/o 
na jak przetak. Nie ma mowy o klejeniu. 
Niema mowy również o założeniu nawel

nowej dętki, bo szosa na znaczne1 prze­
strzeni usiana ,est pineskami.

Jeżeli już mowa o nieuczciwość ach i 
o łak zwanych w języku kolarskim kan- 
łach, to łrzeba wspomnieć o pomocy z 
zewnątrz. Wyścig odbywa się na rowe­
rach, a niektórzy kolarze korzystają z u- 
przeimości motocyklistów. Wciągnięcie 
na górę przez motocykl kolarza jesł do­
brodziejstwem, zwłaszcza wówczas jeże1, 
nie zauważy łego sędzia. Sędziowie nie 
wszystko jednak widzą. Czasami niu chcą 
poprostu patrzeć. Są łak zmęczeni, że 
wydaje im się, że wszystko jesł w po­
rządku.

Taki wyścig dookoła Franc (rwa ty­
godniami. Pełen |est niespodzianek naj­
rozmaitszego gatunku. Tam gdz-e startuią 
zawodnicy i gdzie nagroda pieniężna 
stanowi *ortunę, nic dziwnego, że czr- 
sami na szosę v/ys/pywane są work’ 
drobnych ćwieczków a przy przejazdach 
koleiowych zapada juk na złość przed sa­
mym nosem szlaban, Trzeba słać i cze 
kać, a czeka się gryząc paznokcie, zwła­
szcza jeżeli któremuś z zawodniku./ u- 
dałc się przed samym nosem lokomoty­
wy uciec. Zawodnik łaki ucieka lepiej 
od każdego złodzieja. Nikt go nie goni. 
Nikt go nie chce zastrzelić. On wie jed­
nak doskonale, że nadarzyła się szczęśli­
wa okazja nadrób enis czasu.

Całkiem Inaczej wyglądają wyścigi na 
łorze. Na szosie g*zul gazu! krzyczy się 
faktycznie na samej mecie Na szosie wy 
ścig odbywa się niemal bez udziału pub 
licznoścl, a fe okrzyki na mecie nie dużo 
mogą pomóc. Na łorze zaś kolarze są 
jakgdyby w kleszczach publiczności. 
Tor roi się od ludzkich głów. Szumi tu­
łaj jak w ulu. Na znak sfarłera wbrew

wszelkiej zasadzie sportowej kolarze nie 
zrywają się do walki, a jadą spokojnie 
pilnując się wzajemnie. Dopiero na osfal 
nich metrach rozstrzygane są pojedynki. 
W  dużej mierze zależy wszystko od dob 
rej takłyki.

Publicrnośc uczęszczająca na wyścigi 
torowe zna każdego kolarza jak własną 
kieszeń

Polska nie jesł krajem rowerów. Na 
szosach ruch jest stosunkowo mały, a na 
łorach zamiast sełek walczą łylko :ednosł 
ki. Stolicą roweiów jest Kopenhaga. Tam 
rowerów jesł tyle, ilu mieszkańców Na 
rowerze jeździ każdy bez względu na 
wiek i płeć, a jeżeli u nas łkwi jakiś fał­
szywy przesad, że na rowerze jaźdzu 
nie wypaaa, ło tam na rowerze nic jeż 
dzi tylko chory.

Przed kilku lały kota rowerowe były 
wąskie. Znuwcy twierdzili, że czym węż­
sze koło ło tym prędzej się j‘edzie i mniej 
zużywa się siły, ale polem nadszedł ok­
res łak zwanych balonów. po]awiły się 
kota grube 1 nieb dne, ale bardzo prak­
tyczne chociażby z łego względu, ie  nie 
łak trzęsło. Teraz kolarza wracają do ro­
werów o kołach wąskich i chyba bedrle 
t o  już osłałnia ewolucja roweru.

Dużo się zmieni w przekładni. Są Już 
bowiem przekładnie zmienne. Po równi­
nie jediie się na większych obrotach, a 
pod górę automatycznie zmienia się prze 
kłaclnie i kręci się mniejszym! obrolaml.

Zmienią się również opony, Jeździło 
się ! jeździ jeszcze do dzisiejszego dr a 
na oponach jedwabnych, lanych z gumy 
i na ba'onach, ale technika ł wyntlazkl 
zdobią swoje. Przyjdzie czas, ie  kolarza 
na szosie nlg wstrzyma pineska ani łe ł 
ćwiek. W . K.

Łab^zla pieśń piłkarzy
Brygp.da —  Śmięiy 3:1

To co w czoraj działo się w W ił- | re nie zawsze nam  się podobały, bo
nic trudno jest opisać. Sportow cy  
czekali z niecierpliw ością na wyniki 
incczu. a jak  przyszła w iadom ość r 
Częstociiowy, że Drygada w ygrała  
Ś : 1, ło nic było chyba sportow ca  
który  nic współczuł piłkarzom  V. KS 
Śmigły.

Straciliśm y o itatnią szansę w roz 
gryw kach o wejście do Ligi. Dzisiaj 
nic będziemy poruszali tego tem atu, 
dlaczego tak się stuło. Nic pisaliśmy 
rów nież o niektórych spraw ach , k lo ­

nie chcieliśm y uprow ad zać w cza­
sie m eczów , tak .poważnych jak  O 
M cjścic do Ligi czynnika destrukcyj­
nego. W  najbliższych jcunak artyku  
łach spraw y te szczegółowo omówi­
m y.

Mecz przegcałiśiny Ił t .  W  nie­
dzielę 3 października W KS Śmigły 
spotkaniem  z Unią zakouczy w W ii 
nie sezon rozgryw ek o wejście do 
Ligi.

Uroczystości sportowe w Lidzie
W  pierwszym dniu święta PW  i W F 

odbyła się przed połjdniem oficjalna 
część uroczystości związanych z otwar­
ciem stadionu miejskiego w Lidzie

W  uroczystości wziął udział wojewo­
da nowogródzki p. Adam Sokołowski i 
płk, Kwaciszewski Józef z W ina. Uroczy­
stości na słarionie rozpoczęły się punk­
tualnie o godz. 1 C,1 S przeglądem zawód 
ników przez p wojewodę Sokołowskiego 
i płk. Kwaciszewskiego. Formalnego akłu 
poświęcenia stadionu dokonał kr dzie­
kan Bojaruniec, otwarcia zaś sfadionu i 
przecięcia wstążki dokonał p. wo.ewoda 
Sokołowski. Po defiladzie, w której m. In. 
wzięto udział Koło Szybowcowe z latuw- 
cam! do skoków spadochronowych i do­
konaniu przez wojewodę formalnego ak­
łu otwarcia, orkiestra odegrała hymn pań 
stwowy i wciągnięto flagę na maszt.

W  części sportowej całej uroczystości 
odbyły się popisy gimnastyczne dz:eci 
szkolnych I młodzieży gimnazjalne;

Pooołudniu odbyta się gymkhana

Jakie są rekordy i kto broni tytułów mistrzowskich
u  s i r z e i e s n i u

Nie od rzeęzy będzie przypomnieć do 
togo należą mistrzostwa strzeleckie Polski 
i jakie osiągnięte były wyniki w roku zesz­
łym w X I Narodowych Mistrzostwach od­
bytych również w Wilnie.

Karabin wojskowy K B  1. Odległość 300 
mir Tarcza pierścieniowa. Trzy postawy 
To kord należy do por, Bolesława Wasilew­
skiego z W ilna i wynosi 489 pkt. na 400 mo 
żliwych. Wasilewski przy ustalaniu rekordu 
mtał w postawie leżące,, 170 pkt, klęczącej 
100 i stojącej 141 pkt. W  kategorii tej ofia 
rowana jest nagroda I Wiceministra Spraw 
Wojskowych.

W  postawie leżącej rekord Polski należy 
do Michała Sawickiego i wynosi 182 pkt. na 
200 możliwych. Nagrodę ofiarowaną przez 
Szefa Dcp Piechoty broni Gonet Stanisław, 
który uzyskał w roku zeszłym 180 pkt.

W  postawie klęczącej rekordzistą Jest 
n,jr Stanisław Stawarz 171 pkt. na 200 mo­
żliwych.

W  postawie stojącej również na 200 pkt. 
możliwych, rekordzistą jest Czesław Knap­
czyk — 154 pkt.

Karabin wojskowy Kb 3. Odległość 300. 
200 i 100 mtr. Figury polowe biegnące. Strze 
lanie o nagrodę I I  Wicemin. Spraw W o j­
skowych. Rekord Polski należy do por. Jó ­
zefa Marcinkiewicza i wynosi na 200 moż­
liwych — 200 pkt

Karabin wojskowy wyrobu polskiego 
Kbl + Kb 3. Strzelanie o tytuł „Polski 
Mistrz Karalnna Wojskowego" o nagrodę 
Ministra Spraw Wojskowych, llekord należy 
do por. liolcsl.iwa Wasilewskiego 089 pkt. 
na N(KI możliwych.

Karabin dowolny Kb 4. Rroń długa do­
wolna, przyrządy celownicze licz szkieł op­
tycznych. Odległość 300 tn. Tarcza pierście­
niowa. W  trzech postawach. Postawa leżą­
ca. Możliwych 200 pkt Rekord należy :'o 
sierż. Juliana Kisiclewicza 188 pkt W  ro i a 

j zeszłym zwyciężył por. Matuszak Andrmj. 
Postawa klęcząca. Możliwych 200 pkt. Re 
kord należy do por. Józefa Tkacza — 170 

' pkt. Postawa stojąca. Możliwych 200 pkt. 
Rekord Polski należy do Fdnmmla Kalce 
kiego 172 pkt. W  .roku zeszłym zwycięży I 
per Matuszak 165 pkt. W  trzech poslawarh 
łącznie tytuł mistrza Polski broni jak rów-
l ież nagrody przechodniej Ministra Spraw 
/ igranicznych jior. Matuszak Andrze j. Ue- 

! kord Polski należy do Fdimiuda Bułeckiego 
, 524 jikt. na 000 możliwych.

Karabinek-sportowy dowolny Khlt S. 1. 
Odległość 50 m. z trzech postaw. Posinwa 
łożąca. Możliwych 400 jikt. Rekord Polski 
rai ety do L. Zatorskiego 391 pkt Nagroda 
broniona jest przez Zniurskiego. Postawa 
klęcząca o nagrodę Ministra Komunikacji. 
Możliwych 400 pkt. Rekord należy do B.4- 
miiiula Iiulcckicgo 579 pkl. Nagrodę ]>rd:ii 
por. Matuszak Andrzej. 1’oslaw.a stojąc* . 
Możliwych 100 pkt. Rekord ltshiloin w 1955 
r należy do Burego Leona wynosi 370 pkt 
Nagroda Mmislra Poczt i Telegrafów. Broni 
i, '!> Maluszak.

Karuhinek sporlowy n otwartych jirzyszą- 
ditełl celowniczych Klik S. fi. Postawa leżąca 
na 100 in iż li w;, eh ickor.l wynosi 385 pkl 
i nab iy  si > Antonii go Puchli. Nagrodę ofia­
rowaną praer Ministra Wyznań Religijny’ i

t Oświecenie Publicznego broni plut. Pachla 
Antoni. Toslawa klęcząca. Możliwych 100 
pkt. Rekord należy do kpt. Majchrowskiego 
Wacława 369 pkt. Nagrodę Ministra Spraw 
Wewnętrznych broni kpt. Majchrowski W a ­
cław. Postawa stojąca. Możliwych 400 pkt. 
Rekord należy do poi Matuszaka Andrzeja 
349 pkt. Nagrodę ofiarowaną przez Ministia 
Sprawiedliwości broni por. Matuszak Z 3-eh 
postaw’ łącznie o tylu! Mistrz? Polski Kara­
binka Sportowego oraz o nagrodę Prezesa 
Piady Ministrów Możliwych 1200 pkt. Rekord 
należy do Zdzisława Piątkowskiego 1071 p.

Pistolet wojskowy Pw  4. Nagroda Szefa

Czytelnia „Nowości"
‘Wilno, Jagiellońska 10—9 Teł. 13-70
Be'etrystyka polska — obca — naukowa 

— lektura szkolna
Kaucja 3 zi. abonament 1 zł. 50 gr.

Czynna od g, 11—19.

Sztabu Głównego Możliwych 206 pkt. Re­
kord należy do kpt. Różańskiego Józefa — 
1G8 pkt.

Pistolet wojskowy Pw 8. Strzelanie na 
czas do sylwetek. Nagroda Dow. KOP. Moż­
liwych 130 pkt. Rekord należy do Juliana 
Wiiwickiego i wynosi 130 pkt

Pistolet wojskowy l ’w 1 + Pw 3. Strze­
lanie o tytuł Mistrza Polski Pistoletu W o j­
skowego Możliwych 330 pkt. Rekord należy 
do Juliana Wilwickicgo 286 pkt.

Pistolet dowolny Pd 1. Tarcza pierście­
niowa. Odległość 50 m. Nagroda Ministerst­
wa Skarbu. Możliwych 600 pkt Rekord na­
leży do Nowickiego B. 52? pkt.

Pistolet automatyczny Pd 3. Odległuść 
25 mtr. Do sylwetek. Możliwych 180 pkt. 
Rekord należy do kpt. Jerzego Podoskiego, 
który miał najwięcej trafień.

Trzeba przypuszczać, ie  w tegorocznych 
mistrzostwach w W ilnie szereg rekordów 
padnie. Na stanowiskach zgromadziła się 
przecież cala elita sportu strzeleckiego Polski

li Dzień Narodowych Zawodów 
StrzelecKich

W  dalszym ciągu X I I  Narodowych Za- 
nodów Strzeleckich uzyskane zostały nastę­
pujące wyniki:

Karabin wojskowy Kb 1 Trzy p„stawy 
1 rowadzi Żuk Władysław W ilno 465 pkt 
na COC możliwych przed Kuczyńskim P P W  
Wilno 461 pkl i Pazdcją Warszawa 450 p 
Najlepszy v.ytiik dnin uzyskał Ż u k . 405 pkt. 
Postawu slojąca Koczurowski \\a.'s:ava 
118 pkl. na 200 możliwych. ro " swa kler w- 
en 1’azdoj Warszawa 104 pkt. na 200 meż 
liwych. Postawa leżąca Żuk Wilno 175 pjit. 
na 200 możliwych.

Karabin wjajskmwy do sylwelcl Kb 3. 
Prowadzi Kwaciszcwsk, Rembertów 200 p. 
na 200 możliwych przed Pazdcją 'A u’.łzawa 
110 pkl. i Żukiem Wilno 190 pkl.

broń długa dowolna, przyrządy ceh.w- 
i li ze bez szkieł optycznych Kb 4. T rzy po­
siewy Marcinkiewicz KOP 162 pkt. na 200 
możliwych juzed Ossowskim Legia Warsza­
wa 151 pkt- Postawa klęcząca Marcinkiewicz 
151 pkt. na 200 możliwych. Postawa leżąca 
!* rciukicwicz KOP 162 pkt. na 200 moż­
liwych. Postawa stojąca Ossowski Legia 
Warszawa 102 pkt. na 200 możliwych.

Karabinek sportowy dowolny Kbb S. 1. 
Prowadzi w trzech postawach Dąhrowslc 
10,34 pkt. na 1200 możliwych przed Kozłow­
skim KOP 1052 jikt. i Pilchą KOP 1039 pkt. 
Postawa leżąca Dąbrowski 392 pkl na 401 
możliwych. Postawa klęc.ąca Kozłowski

KOP 374 kpt. na 400 możliwych. Postawa 
slojąca Dąbrowski 333 pkt. na 4000 możli­
wych.

Karabinek sportowy o otwartych przy­
rządach celowniczych Kbk S. 2.Trzy posta­
wy. Prowadzi Wasilewski Wilno 1035 pkt. 
na 1200 możliwych przed Kaczmarczykiem 
„Orlęta" 1048 pkt. i Kwacisezwsaim Rem­
bertów 1042 jikt. Postawa leżąca Slodczyk 
Katowice 330 i>kt. na 400 możliwych. Posta­
wa klęcząca Szajna KOP 3*5*1 jikt. na 400 
możliwych, przed Wasilewskim Wilno 350 
pkt. Postawa stojąca Wasilewski Wilno 313 
pkt. na 100 możliwych.

Pistolet wojskowy !*w 1. Padl rekord 
Polski pobiły raz jeszcze jirzez Golańskiego 
Warszawąi 173 pkt. na 200 możliwych. 2j 
Dąbrowski 169 pat.

Pislolct strzelanie na czas do sylwetki 
Kw 3. Prowadzi Dąbrowski 100 jikt na 180 
możliwych przed Hoffmannem P P W  Poz­
nań 95 jikt. i Migasem P P W  Lwów 90 pkt.

Pistolet dowolny tarcza pierścieniowa 
Pd 1 Padł rekord Polsku Jurek Marian 7 
Suzelecki Kadra Kraków wybił 531 jikt. 
na 690 możliwych przed Rulcckim Legia 
Murszawa 511 pM. i Golańskim Warszawa 
513 jikt.

Mrzelunic olimpijskie. Prowadzi Migas 
m v  Lwów 44 jikt przed Szajną KOP 44 
pkt. i Koczurowskim Warszawa 43 pkt.

Dziś dalszy ciąg zawodów.

Sł^fcy na Rossie
Wczoraj wieczorem wszyscy nczc.slnicy 

> U .Narodowych Zawodów Slrzelcckicii u- 
f<miewali -się na 1’ióroinoncit', a następnie 
1 od dowództwem płk. [Sobrow.skicjso prze­
maszerowali ulicami Wilna n i Hossę colom 
złożenia hołdu Pierwszemu Marszalkowi Pol­

ski Józefowi PitsudskiniiiL
Zawodnicy maszerowali na czele z or­

kiestr;} a pochodniami.
Xa Hossie złożony został wieniec na pły­

cie w Mauzoleum, a członkowie Komitetu 
Ciganizacyjnego wpisali się do księgi.

motocyklowa, w której udział wzięło 6 
motocykli.

Pierwsze miejsce spośród moiocykli- 
sfów zdobył d. Paprocki Wt., drug'e Jod­
ko Konsfanfy, trzecie Pujdak Wacław, 
wszyscy z LKM.

Osfatnię konkurencję sportową tego 
dnia byt trójbój dwu zespołów uczenie 
Gimnazjum Państwowego i Gimnazjum 
Kupieckiego Wszystkie Irzy p.erwsze 
miejsca (rzut piką, bieg 60 m. i skok 
w dal) przypadły w udziale uczenicorrf 
Gimnazjum Kupieckiego. Zwyciężyło 
Gimn. Kupieckie w stosunku 7,138,05: 
6.158,28.

Indywidualnie pierwsze miejsce zao- 
była 13-lefr,ia dzmwczynka Emilianowi, 
czówna Janina z Gimn. Kupieckiego, ma­
jąc 1069,30 p., dwa pierwsze pńejsca i 
bardzo aobre jak na jej wiek wyrik 
(60 m. —  9,2 sek., skok w dal 4,20 m.).

Jesł to bezwąfpienia dobrze zapowia­
dający się łalenl sporlowy, który pod od­
powiednim kierownictwem i odpowied­
nich warunkach mógłby osiągnąć Dez 
wątpienia doskonałe wynik1 w przysz­
łości.

W  ciągu całego dnia rozgrywane były 
konkurencje pięcioboju strzeleckiego, w 
którym wziąło udział kilkanaście zespo­
łowi strzeleckich z ferenu powiatu. Orga­
nizacja zawodów bez zarzutu, punktual­
ność godra na*ładowania.

W  drgim dniu zawodów sportowych 
vt Lidzie osiągnięte zostały następujące 
wyniki:

'00 m —  Zyg AZS wilno 11,4.
Skok wzwyż Duda W KS Lida 7(jj

2) Ryrr.owicz 160.
Dysk "Maksymowicz W KS lida 37.88
Oszczep Wojtkiewicz 55.56.
Kula —  Wojtkiewicz 13 27.
3000 mb Mojsiewicz AZS 9.47.4
Skok w dal Rymowicz AZS 6.21. W  

kategorii uczniów Wolski 5-45,
Na specjalną uwagę zasługuje wynik 

Dudy w skoku wzwyż.
W  meczu piłkarskim Ognisko KPW  

(Wilno) zremisowało z reprezenlaot, Li- 
dy 1:1. W  drużynie Lidy wyóżnil się 
Stanisław Lachowicz. Mecz sędjiewał 
Wohlman. Kierownikiem zawodów .etcJco 
atletycznych był Piotr Kudukis, a p o* 
nym organizatorem .nslruklor w f. Li­
siecki.

Publiczności 1500 osób.

jętJrzeiewsaca na trzecim 
mlelseu listy Mvers?

Słynny znawca sjioriu tenisowego Yt allis 
Mycrs, którego lista najlepszych tenisistów 
i tenisistek świata, rok rocznie publikowana, 
cieszy się największym uznaniem w świccie 
tenisu, opublikował wczoraj listo s\są na r. 
1-937.

Na liście pań Mycrs zamieści! Jędrzejow­
ską na trzecim miejscu, jńcrwsze przyznając 
Cliilijce —  Lizanie, a drugie Angielce Ro­
nini. Na dalszych miejscach listy kobiecej 
widnieją nazwiska: 4) Sperling (Dania), 5) 
Malhiou (rnm cja)f 6) Jacobs rSt. Zjedli , 
7; Marble, H^llorn (Niemcy), 9) Ilardwick 
(Anglia), 19) Rundy f$t. Z.jedn.).

Lista męska, przedstaw i u się na.slępnjąco:
1) Hudge, 2) v. Cramm, 3) Henkel, 4) 

Austin 5] ' Riggs, 6) Grant, TjCrawford, 8) 
Menzei, 9j Pafker-Rujkowski 19) Duro.

Sport w kdku wierszach
Jajionia zamierza wystać do Europy na 

okres nadchodzącej zimy szereg swoich za- 
v* odników, którzy- trenować mają przede 
uszyslkim w terenach austriackich.

* * *
W dniu 10 października rozegrany *.»- 

stanie w Wiednia międzypaństwowy mecz 
pitki nożnej Austria—Węgry. Sędziować bę­
dzie sędzia angielski.

W  dniu 5 października reprezenkieja Au­
strii rozegra merz z. drużyną Lolwy.

'  * * *
Jak donosiliśmy, wprowadzony został w 

Belgłl tolidizalor na piłkarskie mistrzostwa 
ligowe. 1’ierwszy tydzień iego oficjalnego to- 
Ulizatora jirzynióst 351.009 1T. helgijsk-ch 
letiitcm czystego dochodu.

4
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi,' 

że Międzynarodowy 7v> iiizek Lotniczy zat­
wierdzi! oficjalnie nowy rekord międzyna­
rodowy, ustanowiony przez szybowcową lot 
niczkę niemiecką Hannę Rcitscli. Rekord 
odnosi się do długości przelotu na szybowcu 
bez lądowania. Reitsch odbyła jirzelot dłu­
gości 349 klin. z W asserkuppe do Hamburg*.
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Sprawy turystyczne
przfcd

Pp. Fryderyk Łęski i Jarosław Nieciecki 
w dialogu przed miKrofonem przypom­
nieli nam o bolączkach i meco mniej o 
sukcesach naszej turystyki. W  każdym ra­
zie był to raczej Płacz Jarostawriy, niż 
marsz weselny Bo oto słyszymy od kilku 
lat o Duaowie Domu Turystycznego w 
Wilnie, a tego domu, jak niema tak nie­
ma. Cóż z tego, że nad pięknym jezio­
rem Necko w Augustowskim stanie wkró- 
łce Dom Turystyczny, jeżeli niema go 
w Wilnie. Wiemy również, że zosłała 
zbudowana kolej Naroci— Kobylnik, ale 
prognęPbyśmy, ażeby wreszcie powslata 
niemniej ważna arteria Lanawarów —  
Troki.

Oczekujemy, że w końcu jakaś zima 
zlituje się nad nami i ześle białe płachty 
na Druskieniki A wówczas udamy się tam 
na pierwszy sezon zimowy. Wszystko to 
jest b. piękne, ale pragnął.byśmy coś u- 
slyszeć i o następnym sezonie turystycz­
nym, o nadziejach, a może już planach
1 projektach szerszych niz oddawna wał- 
fowane tematy. To też apeluiemy do na- t 
szych speców od tury ,tyki, niech nas 
uraczę rozmową, pogadanką, odczytem 
na lemat: ,,Pok 1938 w turystyce polskiej 
na Ziemiach Wschodnich". Oby tam yed 
nak było coś więcej, niż 4 kilometry 
toru z Landwarowa do Trok i Dom Tury­
styczny, który już dawno powinien był 
powstać,

* * *
Przed kilku dniami reporłer 

p. Buhiewicz wprowadził na Wystawę 
„Radio dla miasła i wsi" 10 odważnych. 
?yła ło auaycja „sami sobie", popis arna 
torów, którzy się jeszcze nigdy nie popi­
sywali przed mikrofonem.. Właściwie re­
cenzent muzyczny miałby łułaj znacznie 
więcej do roboty. Słowo żywer oprócz 
jednej z p.osenek, kłóra robiła wrażenie 
raczej deklamacji, reprezen’ował mono­
log i recytacja. I jedno ! drugie wypadło 
zupełnie rreźle. Audycje łego łypu są 
miłe i warto je powtarzać. Pozafym jest 
to sitko do łapania gwiazd mikrofono­
wych, Od czasu do czasu może się fam 
ukazać nie tylko gwiazdka, ale i gwiaz 
da.

* * *
Jeżeli chodzi o samą Wystawę, to 

przypominamy naszym czytelnikom, że 
już nie długo potrwa i kto jeszcze Wy- 
łfawy nil widział, ten niech się długo 
nie namyśla... Zakładać konika i walić 
na kolej. „Szkoda marnować zniżki, a i 
znajomych odwiedzić można" —  tak so 
bie powiedzieli mieszkańcy Wołynia, Ba­
ranowicz i Motodeczna i zwalili się do 
Wina w ilości paru tysięcy osób Ten 
dobry przykład powinni naśladować mie 
szkańoy .nnych miast i miasteczek. 
O  Jtsdnę buteleczke mniej — .o  jeden 
oociąg Dopalamy więcej!... —  oto hasło 
dnia dz siejszego. I,

Betowa basenów 
rybnych i chtaoni

W  P I Ó ? k | |
Na wniosek Poleskiej Izby Rolmczej, 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy u- 
dzielro dla Pińska subsydium w wyso­
kość. 17.00U zł na budowę hal rybnych
2 chłodnią i basenami.

Hale łe będą oddane do użytku Po 
leskiej Spółdzulni Rybackiej, co niewąt­
pliwie wpłyiie  na rozwój rybaDwa w 
Finszcżyźnie, wyzwalając miejscowych ry 
baków z zależności od pośredników.

Budowa ma byt rozpoczęta jeszcze w 
roku bieżącym.

Dswna droga 
to ulica

PRZESZŁOŚĆ.
Unca Subocz, łącząca miasto z davnyni 

pataccm Hiszków — ' obecnie Markucie — 
nazywała się za bramą murów drogą Mi­
sjonarską.

Przy drodze polnej, od kościoła Misjo­
narzy do folwarku Markucie, na przestrzeni 
3 km. było przed 45 laty 45 domków.

Od rogu ul. bakszta, za murami miasta, 
wediug planu miasta z r. 1859, słały przy 
kościele, w polu, dwa domki. Przy przecz­
nicy, drodze zwanej dzisiaj ul. Jerozolim 
ską, stały także dwa domki. W  jednym z 
nich byia „traktiernia Jeruzalem". Znowu 
przecznica, ul. Betlejemska, w swojej prze­
szłości drogowej słynęła z „traktierni Bet- 
lccm". Wznosiły się przy niej 4 domLi. Trak 
ticrnic „Karlsbad", „konstanlyuopc i i*. 
— dały nazwy tego brzmienia dzisiejszym 
uliczkom. Ulicę Subocz nazywano również 
„Sobaczą ulicą", podobno z racji zomiesz .a- 
nia na niej dwóch czyścicieli miasta, „hyc­
lów".

Jak można wyczytać z planów z przed 
77 laty, droga Misjonarska była biednie za- j 
budowana. Obfitowała jedynie w same trak- 
tiernic. Bv!a jednak bogata w piękne wido­
ki i perspektywy. Z lewej strony drogi, idąc 
na wschód, w dole, u stóp Bclmontu (znowu 
nazwa właściciela traktierni), rozpościerała 
się wydłużona dolina, pełna dzikich zaroś'i 
i bagna. Wzdłuż tej doliny srebrzysta Wi- 
iejka wpływała na malowniczość i urok 
krajobrazu.

STAN D Z IS lJ JS Z i .
Ulica Subocz ilulcży do kategorii typo­

wych zaułków wileńskich. Ma 7 m. szeroko' 
ci przy swoim początku Niewygodne cli jo 
r.iki, szerokie od pół do półtora n i, od u1 
Wielkiej są jednakowe na całej długości 
i liey. I

Przed dwoma laty jezdnia ctrzymała a»- 
wą nawierzchnię kamienną, wydzieloną i ra 
wężnikami. Przyjemna wypuk.osć jeszcze 
nowej jezdni staw.a tę uliczkę narjwui z 
ulicami miejskimi. Kto m i seiivmcnt do 
starego budownictwa, ten znaj i-ic wicie 
przykładów w licznie uszeregowanych dom- 
J-ech przeróżnego stylu Przez okna fyclt 
domków widać ubóstwo mjo.szkaóc.iw lej 
uSky. Na rogu ul. 5 .v-kopni, za maleńką 
„kwaterą", S m . X  2 m , lokator z ir.ną i

Teatr Lutnia

Operetka „Wfedeóske 
Krew*

Premiera sobotnia w „Lutni" ukazała 
nam operetkę „Wiedeńska krew", na kió 
rej całość złożyły się wyjątki z utworów 
Jana Straussa, słynnego króla walców. 
Zręcznie ułożona pod względem muzycz 
nym, o treści pełnej hjmoru i zabawnych 
syłuacyj, wywołujących ciągłe wybuchy 
śmiechu, ©perełka ta zapewnia słucha­
czom parę godzin beztroskiego wypo­
czynku, zwłaszcza, że i starannie dobrane 
sfyłowe sfroje I bardzo udalne dekoracje 
(„Zabawa ludowa w ostatnim akcie") wm 
ienie estetyczne potęguje. Cóż możne 
powiedzieć o obsadzie, jeżeli figurują 
tam nazwisk? i poza Wilnem fak zasz­
czytnie znane? Czy trzeba przypom.nać, 
ze pp. Olgina i Nochow-czówna ślicznie 
śpiewają, pp. Dowmunf, Dembowski i 
Szczawiński tworzą świetne typy, Halmir- 
ska i Iżykowski niesłychanie są zabawni, 
a łańce baletowe, zwłaszcza kiedy wy­
konawcami są Ciesielski ł Martówna, są 
z zapałem przez publiczność oklaskiwane

Całość robi wrażenie widowiska na 
wysokim poziomie t zachęca do ponow­
nego odwiedzenia „Lutni". Zastępca,

Misjonarzy —  
Subocz

dzieckiem płaci 4 złote miesięcznie K- moc­
nego.

J*RZ\5ZŁOSĆ.
Przed trzema laty koła nrozó v • lor-.iż-k 

gizęzły na tej ulicy w bagu.e po „ośki". 
Bajory i rynsztoki pełne błota w |>orze j.’- 
s enne, podkreślają nienorządoc taj ulicy 
Na dachu browaru do dz>.iiaj wyrastają Ml- 
sk- 1-metrowe brzózki. W  piwnicicn taj fa- 
ł ryk, woda źródlana przebiła fnndann-nty i 
tworzy „basen" nieużyteczny. Murowany 
■Jim Bańskiego na całym pierwszym piętrze 
n a wybite szyby Jeden z iokaiup.w hyl 
«prawcą tego uszkodzeń a leszcze przed 
trzema laty notowan j  na tej ulicy, słabo po 
óówczas oświetlonej, wi-óc bijatyk i zacze­
pek.

Uiiea ta, wobec zbudowania mostu kc-ło 
Markuć i dzięki zniwetawanm. tw- ~zy wy­
godną komunikację z Tiparnzkami 11 
In dowa Kolonii Kolejowej w potiiiżu Parów 
skich gór wpłynie również na podniesienie 
znaczenia ni. Subocz i zal -zy ją .lo waż­
nych arteri,. N,e będzie onj d.-ogą, która 
I rowadzi do gór, ale ulicj łącząc j miasto 
Witao zc swoim przedmieściom Znajdzie 
s:ę też wkrótce rada na uruchomień:..' n->wcj 
I nii autobusowej, która jeszcze brn Jziej p.*d 
kreśli znaczenie dawnej droąi Misjonarzy.

C Z Y Ś  Z A J Ą Ł  J U Ż  S W O J E  M I E J S C E  

A« .‘SZ 1 H r G A C H  L ‘ P  P  ?

B u d ie f m y  S 7 k  ł v
Pod tym hasłem rozpocznie się wkrótce 

Tydzień  ̂Szkoły Powszechnej. Celem Ty­
godnia będzie nie łylko zebranie pew 
nych kwot na budowę szkól lecz przede 
wszystkim pobudzenie opinii społecznej
i spopularyzowanie idei budownictwa 
szkolrego Zagaonienie ło, jako sięgają­
ce do podstaw kulłury narodowej, jest 
równ-e ważne co r,p. kwestia obronności

Ponieważ Tyaz:eń jest tak uiozony, że 
pozyskanie pewnych kwot połączone jesł 
z impiezamij które dostarcz:] publiczność 
m'łej rozrywki Będą to zabawy taneczne, 
przedstawienia kinowe, teatralne i k.on- 
cerly. O terminach łych imprez będzie 
powiadomiona publiczność niebawem

W  niedzielę, 26 b, m., w cukierni 
Sztralta będą sprzedawane od godz. 12 
dc 14 bileiy na przedstawienie komudii 
„Lało w Nohant" w Teatrze Mieiskim na 
Pohulance. Dochód z tego przedstawienia 
przeznaczony jest na budowę szkól.

Starosta ukarał
Starosta grodzki wileński ukarał w 

trybie adminislracyjno-kamym następują­
ce osoby

Za systematyczne wysyłanie nieletnie­
go syna do uprawiania dorożkarsfwa bez 
bilełu jazdy Wincentego R^jszysa (Wei- 
kowska 2ó) grzywną zł. 15 z zamianą na 
15 dni aresztu;

za ardysanitarny stan pose-i po zł. 50 
grzywny łub 14 dni areszfu —  Ajzika i 
Hilela Noatów (Szpitalna 18), E. Szkaplr 
(Szav alska 8), Mejera ioselsona (Zawaina 
29), J. Szulkina (Nowogródzka 115);

za „raaiopajęczarsłwo" Zbigniewa 
Skowrońskiego (Konarskiego 10) zł. 10 
lub 3 dni aresztu i 6 zł odszkodowania 
na rzecz radia;

za najechanie rowerem sprzątające! 
ulicę stróżki W , Stankiewicza (Filarecka 
23) —  zł. 10 lub 10 dni aresztu;

za handel w godzinach zakazanych 
Ruwir.a luka (Rudnicka 14) —  zł. 50 lub 
14 dni aresztu;

za natrętną i zuchwałą żebraninę lgną 
cego btasłowrkłege (Kozia 4) —  3-fygod 
niowym aresztem bezwzględnym I Merę 
Kur tką (Strażacka 9) —  3-dniowym bez­
względnym aresztem

za niepłacenie składek ubezp.eczen.o 
wych rofariusza Seweryna Bohuszewlcza 
(Hetmańska 2) —  zł. 500 lub 2 mlesące 
areszłt1 oraz Konstantego Koniukowa 
(Połocka 9) —  zł 100 lub miesiąc a- 
reszlu.

N n?fl
24 bm. o godz. 23.20, 25-letni Józef Bar­

toszewicz z Katuciizck, gru. turgielskiej, >.a- 
nieldował w Turgielacn, że tegoż dnia, około 
godz. 21, jadąc z Wilna do domu spał na 
wozie i w okolicy Rakańc (7 km. o j Tui 
giet) został napadnięty przez trzech męż­
czyzn, ł  których jeden schwycił go za koł­
nierz i zażądał pieniędzy. Bartoszewicz wyr­
wał się i uciekł do domu, pozostawiając ko 
nia i wóz z 5 pudami mąki pszennej, nowym 
sukienrym ubraniem męskim, humusem z 
sukna domowego i krótkim kożuchem W  
kożuchu tym było 30 zł w bilonie. Pa upły­
wie półtorej godziny koń z wozem sam j>rzv 
szedł do domu, lecz rzeczy na wozie nie Dvło. 
Zarządzono pościg

p f t f f a u  r h ł o e c a
25 bm. o godz. 6.40. na nieslrzei mym 

przejeździć między Skidlem a Mostami po­
ciąg osobowy Nr. 232 pokaleczył 13-le'ni -go 
Michała L.ik.ana z Masianowiec, gm. isfci- 
delskiej. Tym samym pociągiem przewie­
ziono go do Mostów, a potem skierowano 
do szpitala grodzieńskiego.

BA LET  PIÓRA K R Ó LO W EJ MARII 
W O PERZE W A R SZA W SK IE J.

W” pierwszej połowie listopada odbędzie 
się pra-premicra baletu pantominy „Tai- 
na" pióra utalentowanej pisarki, królowej 
Marii rumuńskiej. Muzykę do baletu nap,1 
sal kompozytor rumuński, prot M Andricu.

Dyrekcja Opery Warszawskiej nabyła 
pierwszeństwo wystawienia tego widowiska
1 obecnie dokłada wszelkich starań aby za­
pewnić mu należytą realizację sceniczną. 
Zaproszono do współpracy wybitnych arty­
stów, kostiumy według wzorów bogatego 
folkloru rumuńskiego opracowuje prof. St. 
Jarocki. W  charakterze doradcy przyjeżdża 
wybitny teatrolog riiinunski prof. Simuncscu 
Niamuisceanu.

Ze- względu na zacieśniające się coraz bar 
dziej węzły współpracy kulturalnej polsko- 
rumuńskiej, tudzież na osobę autorki, pre­
miera warszawska zapowiada się jako sen­
sacja kulturalna o wymia/ach europejskich.

Z F IL M O W E J ŁĄCZKI.
Wysiany z wielkim hałasem na wenecki 

kongres filmowy film Dolski p t. „Barbara 
Radziwiłłówna ‘ nie uzyskał —  zgodnie z 
przewidywaniami ludzi nie otumanionych 
reklamą — nie uzyskał żadnej nagrody, ani 
nawet wyróżnienia.

Inna wiadomość. Z Niemiec sprowadza­
my rocznie kilkadziesiąt filmów. Trzeba by­
ło czymś się zrewanżować. T>o długich cere­
gielach wyświetlono więc w Berlinie... „Czar­
na perlę", film który w W ilnie miał nieszcze­
gólne powodzenie nawet w kinach drugorzed 
nych. —  Ukazały się recenzje... przesadnie 
uprzejme i wysoce pobłażliwe. Ubocznie tyl­
ko dano do zrozumlenlr, że jest to artyzm 
..przedwczorajszy..." Tak sta robi r asza „pi o 
pagarda kulturalna".

Jak  widać, na uzdrowienie stosunków w 
fihnie polskim nałeży jeszcze cierpliwie po 
czekać.

Echo wojny w Ry- 
kontach

W  dniu 24 b. m. Sąd Apelacyjny W 
Wilnie rozpoznał SDrawę redaktora odpo 
wiedrialnego „Dziennika Wileńskiego", 
p. Jakiłowicza- oskarżonego przez kie­
rownik^ szkoły powszechnej w Rykon- 
łach p Sakowicza o zniesławienie. Spra­
wa ta jest echem giośn:tj w swo’m czasie 
,.wojny religijnej w Rykonłach" pomię­
dzy kierownikiem szkoły powszechnej < 
księazem proposzczem. Sąd pierwszej in 
słancji skazał oskarżonego na 2 łyg are 
szłu i 30 zł. grzywny. Sąd Apelacyjny 
wyrok łen uchylił i p. Jakiłowicza urre- 
winnił.

Wyrok Sądu Apelacyjn. zosłał zaskar­
żony do Sądu Najwyższego, kłóry go u- 
chylił- Sad Ap. po ponownym rozprirzo 
niu sprawy zatwierdził wyrok pierwszej
instancji.

WiadGmośc? radiowe
LU D Z IE , KTÓRYCH KARMI RZEKA
Pod tym tytułem interesującą pogadankę 

w ramach cyklu „Z  naszego kraju" wygłosi 
w pontadziałeK, 27 września, o godz. 18,00 
Jan Huszcza. Bedzie w nie; mowa o zwy­
czajach i życiu rybaków na tak licznych wo­
dach naszych kresów.

N a  W YSTAY iT E  R A D IO W E J 
GRA O RKIESTRA W O JSKO W A .

W  poniedz.ałek, 27 września, grać będzie 
w publicznym studio na Wystawie „Radio 
dla miasta i wsi" orkiestra wojskowa pod 
dyr. por, Teodora Wołoszczuka. Wstęp do 
studia Des opłat dodatkowych, poza wyko 
pionym biletem wejścia na Wystawę w ce­
nie 25 lub 20 gr.

OPERA Z ROKU 1818 
dla radiosłuchaczy.

Operę „Czaroniysi" Karola Kurjńńskiego 
— którą w dniu 27 września o godz. 21,00 
nadaje Rozgłośnia Lwowska — napisał Kur­
piński w roku 1818 i w tym roku wystawił 
ją w T eatrze Narodowym w Warszawie.

Tekst dostarczył Kurpińskiemu A. Żuł- 
kowski, znakomity ówczesny aktor i autor 
74 sztuk.

Jest to opera romantyczno - fantastyczna. 
Charakterystycznym momentem w muzycz 
nej strukturze tego dzieła jest aria, której 
tekst zapowiada formę „oracji" lak dobrze 
nam znanej z opei Moniuszki. Jakkolwicl 
muzyka ma cechy swej epoki, to jednak nie 
brak tuiaj elementów polskiej muzyki ludo­
wej, a miarowicle melodii, rytmów, a na 
wet pewnych swoistych harmonii.

Ze wzgiedu na tc narodowe tendencje 
Kurpińskiego, opera jest warta poznania.

O STERW A CZYTA ŻEROMSKIEGO.
„Doktó.- i*Iotr“  —  w calożci przez radio.
Począwszy od poniedziałku, t. j. od dr, 

27 września, codziennie o godz- 21,45 Ju li­
usz Osterwa czytać będzie przez ladio jed­
no z pierwszycn opowiadań Stefana Żerom­
skiego p. t. „Doktór Piotr".

* Recytacje noweli Żeromskiego zakończą 
się -30 września rb.

Kwestiftaarłusz 
a pr»cy Kobiet

Stowarzyszenia urzędników państwo 
wych, i  uwagi na coraz częstsze wypadki 
redukcji kobiet w urzędach, rozpisały ankie 
te dotyczącą warunków pracy kobiet, zatru 
dnionych w administracji rządowej.

Z uwagi ija charakter tej ankiety, będzie 
ona bezimhnna. Wśród danych, które on 
Meta ta ma ustalić, jest kwestia ilości osób, 
będących na wyłącznym utrzymaniu nrzędni 
czek państwowych, juk również wysokość 
procentowego udziału w ogólnym dochodzie 
rodzinnym.

KONRAD TRANI 27

ZEMSTA
Obawy wtertugo slityi b j i y  najzupełnie j uzasad­

nione, a jeśli nie sprawdziły się, to nie było to zasłu­
ga pani Po ste r i iłenrdego. Poprostu, szczt;śliv.ry fraf  
chciał, że w chwili przybicia „M arji  Lud w ik i11 do por­
tu w D o ve r m iejscow i reporterzy rozgrywali niesły­
chanie em oc jon u jąca  p arty jk ę  pokera, od k tó re j  nie 
oderwałby ich nawet luksusowy parowiec transat­
lantycki, pełen aułentycznycti m iljonerów , królów 
szmalcu i gwiazd srebrnego ekranu.

Na dworcu w Londynie czekało na panią Foster 
je j  prywalne auto. Byt lo wytworny wóz, którego kie 
rowca ubrany był wr liberję . —  Sporo pieniędzy musi 
mieć ta kobieto —  pomyśleli sobie Elenri i P icrre  rów 
nocześnie.

—  Podwiozę pana —  zaproponowała piękna da­
ma. — D okąd? Ritz, Bristo l?

—  Pozwoliłem sobie zarezerwować le legialicznie  
aparlam ent w Greyhill —  wtrącił uniżenie Picrre.

—  Circyhill? Bardzo sympatyczny i wytworny 
I olei potwierdziła pani Fosfcr.

—  Biedny chłopak nie może sobie najwidoczniej 
pozwolić na większy komfort —  pomyślała jedno­

cześnie. ■—  Greyhill lo wymarzone schronisko dla 
arystokratów, którzy nie zrezygnowali jeszcze z przy­
wilejów pochodzenia, ale zmuszeni są liczyć stę z 
groszem... Co za czasy, co za czasy) T ak i hrabia 
Gozzi dc Pino musi oszczędzać na mieszkaniu! Stra­
szne!

Henri wsiadł do lśniącego Packarda P ie r r e  przy­
wołał taksówkę i zabrał ktury.

Pożegnanie hrabiego z uroczą W iktor ją  łrwalo 
bardzo długo.

—  Kiedy pan mnie odwiedzi, h rab io 9 —  zapy­
lała wdówka, spoglądając mu gtęboko w oczy.

—  Zadzwonię do pani jutro  —  przyrzekł solen­
na: llenri.

—  W  jaki --sposób uwol lic go ze szponów tej 
h ieny? —  zastanaw ia ł się tymczasem zatroskany 
Pierre. —  Nie mogę przecież robić mu odrazu awan­
tury. Jeszcze się obrazi i licho wie, co zmaluje. 
Prawdziwe utrapienie z tymi dzisiejszym młodymi 
ludźmi! Nie m ają  żadnego drygu do interesów...

Medytując tak, zapomniał Piotr zupełnie, że w 
gruncie rzeczy jest w tym samym wlekli eo (Ienri. 
Ileż lo razy powtarzał mu przed wyjazdem, że we 
wszystkich ..delikatnych" sprawach kobiety są fyiko 
zawadą! Bo to laki półgłówek pozwoli sobie cos 
wytłumaczyć? M um się sam przekonać, na własnej 
skórze, innej rady niema... Niestety, sprawa wyglą­

dała lak, że skóra Henri'ego była w tym wypadku 
również skórą Piotra...

Piotr nie dowierzał kobietom jeszcze bardziej, 
iiiź broni palnej. Wiedziiłt z doświadczenia, że jeśli 
w drogę wejdzie niewiasta, interes djabli wzięli. 
Oczywiście, Madeleine nie obejmowała la reguła, dla 
lego właśnie Piolr  się z nią ożenił, ale wszyscy jego 
koledzy wpadali w nieszczęście pizedewszystkicm 
dzięKi kobietom Głupie to, zazdrosne, a gadatliwe!... 
£araza prawdziwa!

W  hallu hotelowym porozstawiane były miękkie 
fotele. Henri rozsiadł się wygodnie, czekając aż ka 
merdyner załatwi formalności w zarządzie. Tym 
czasem palił papierosa i rozglądał się z zaintereso­
waniem Hotel robił bardzo dobre wrażenie. U w ej­
ścia czuwał peien godności porljer. Posadzka łatlfu 
wyłożona była miękkim szkarłatnym dywanem. T e ­
goż koloru chodąiki prowadziły do dźwigów oraz 
na schody. Na stolikach w hallu stały wazony p e ł ­
ne żywych kwiatów oraz p^zybory do pisania Na 
szczęście, nigdzie nie było widać zakurzonych palm, 
których Henri nie znosił. Matka jego  hodowała w 
domu takie miotły.

Zjawił się wreszcie  P ie rre  1 zako m u m ko w a! <* 
remonjainie, że apartam ent jest ju i przygotow any  

—  Z a jm ij  się k u fra m i <—  po w iedz ia ł H e n r i a  
riio . —  Możesz tc zaw ieźć w indą , a ja  pd jdę n a  g ó fe  

*  ' -  (C. d. n .L  ■*
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Dziś Kożmy i Damjana 
Jutro Wacława

Wschód słońca — g. 5 m. 13 
Zachód słońca — g. 5 m OB

Bpesuzezenia Zakładu Meteorolog USB 
w iVttme dnia 26,IX 1937 ,r.
Ł-4m0»fe —  708
T«a*p«ratura śrtdeia + 13

«ratura najwyższa -f- 18 
1 w»f «r-Oj[,i najniższa -f- 11 
r<yaR —
łł ia w  — północny
le»4eiucja barom. — wzrost ciśni ;iia  
U w ag i —  clmutrnó.

,‘ f l JK W l lH W  INY PR ZEB IEG  POGODY 
do w łt-czora  27 w rześn iu  rl>.:

Ranek mglisty i niiejscaini chmurny. W  
ciągu dnia pogoda słoneczna i ciepła. Po 
el.lr iłnej nocy temperatura około 20 st. 

W iatry z kierunków- zmiennych.

W i L E t i S K A
DYŻURY APTEK:

Dz>ś w no&^ dyżurują. następujące 
apteki:

SdDożnikowa (Zawaina 41); Rodowi, 
cza (Ostrobramska 4); S-ów Augustow­
skiego (Mickiewicza 10); Narb-rfła (Sw. 
Jańska 2) i Zasławskego (Nowogródzka 
«9),

Ponadto słale dyżurują nasfępmace 
aplekł Paka (Antoicolska 42); Szanryra 
(Legionów-10) i Zajączkowskiego (Wiło! 
dowa 22).

H O T E L

ST. GE0RGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

11

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  Ceny przystępne. 
Telefony w poko|arh Winda ousuDwa

U N IW ER SY T EC K A  
—  Zapisy do Szkoły Nauk Politycz­

nych w Wilnie W  dniu 27 września r. b. 
rozpoczynają s.ę zap!sy do Szkoły Nauk 
Politycznych w Wilnie i łrwać bądą do

dnia 12 października włącznie (w godzi­
nach od 11 do 13 i od 17 do 19) co­
dziennie prócz dni świątecznych. Począ 
lek roku akademickiego i wykładów — 
4 października.

A K A D EM ICK A .
— Przedłużenie podań o stypendia akt 

deiniekie. Ministerstwo W ll i OP przedłuży­
ło w r. b. termin sl ladania przez studentów 
podań o stypendia akademickie do dnia 15 
października.

Podania należy składać w uczelniach na 
i ccc dziekanów odpowiednich wydziałów.

S P R A W Y  S Z K O L N E .
— liłgi w czesnym w szkołach paiislwo-

iv; eh. W ładze szkolne ogłosiły okólnik w 
sprawie ulg w czesnym w szkolnictwie .śred­
nim w loku szkolnym 1937/38, Podania o 
ulgi dla uczniów gimnazjów państwowych 
i liceów rozpatrzone będą przez rady peda­
gogiczne najdalej do dnia 20 października.
1 Igi. przyznawano ucznio -i, nie mogą prze­
kroczyć 25 procent ogólnej liczby uczniów, 
uczęszczających do poszczególnych klas.

—  Rozszerzenie programu ćwiczeń w li­
ci ach nowego typu. Na skutek zarządzenia 
władz szkolnych w liceach nowego typu roz 
szerzono program ćwiczeń fizycznych. Gim­
nastyka i ćwiczenia sportowe odbywać się 
l:ędą w liceach dwa razy w tygodniu.

—  Towarzystwo Kursów Technicznych 
w Wilnie prowadzi następujące kursy: 1) 
Pomocnil ów-mierniczy, h —  fi i pół mieś.,
2 Dozorców drogowych —  6 i pół mies.,
3) Dozorców melioracyjnych — 0 i pół mies., 
4 Radio- i Elektrotechnicznych —  5 i 7 
mies., 5) Wyrobów betoniarsliich i tynków 
szlachetnych — 4 mies., 6) Tcchniczno-Kre- 
śłarskie Żeńskie — C i  pół mies., 7) Samo­
chodowe i motocyklowe z Warsztatami — 
2 mies., 8) korespondencyjne w dziale budo- 
v lanym i drogowym o poziomic średnim. 
Kursy są połączone z zajęciam’ praktyczny­
mi i dają słuchaczom wiedzę fachową w za­
kresie potrzebnym do wykonywania fachu, 
żajęcia na kursach oprócz korespondencyj­
nych i saino-ho owych, odbywają się w oŁ 
resie zimowym, godzinach wieczornych, 
poczynając od 25-go października.

Inforniacyj udziela i podania przy jmuje 
kancelaria Kursów w godzinach od J7 do 19, 
Tfi 'no, ul. Ilolcndernia Nr. 12, gmach Pań­
stwowej Szkoły Technicznej im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Telefon 171.

Z K O LE I 
—  Dnia 23 bm. odbyło się w s»ll 

konferencyjnej DOKP uroczyste rozdanie 
nagród zwycięzcom 1 Konkursu Szacho­

wego K. P. W . Rozdania nagród doKon.ał 
osobiście p. Dyr. Kole. inż. W . Głazek.

Tyłuł rrusfrza Okręgu Wil, KPW  zdo­
był Brozyński Lucjan z Ogniska Wilno, 
dalsze miejsca zajęli p. p, Radziuk W ła 
dysław z Ogn.ska Białystok i Borkowss' 
Józef z Ogniska Wilnę.

Zawodnicy ci będą reprezentować bar 
wy Wileńskiego Okręgu KPW  na ogólno­
polskim turnieju szachowym KPW- w War

&n o w o g r ó d z k a

—  W  sprawie p. Gultmnnu. W  połowie 
sierpnia lb  p. Jan Michalski złożył w Urzę 
dzic Wojewódzkim pismo, w którym streś­
ci- Irzy konkretne zarzuty' przeciwko p. Ka­
rolowi GtiHmanowi, kontraktowemu urzęd­
nikowi X I st. sł. Zarządu Miejskiego w No- 
v. ogródku. A więc: 1) tc w 1935 r. p. Gult- 
man usiłował przywłaszczyć 50 zł. które je- 
dnnk po przeprowadzeniu osobistej rewia ji 
przez jednego z ławników zostały mu ode­
brane 2) że me wywiązał się należycie z 
powierzonej mu misji zainkasowania na pod 
stawie weksla dłużnika Zarządu Miejskiego 
200 zł. i 3j że podczas sprzedaży biletów 
przez chór Dana 27 lipca rb. bezprawnie zez- 
vo lił lia sprzedaż biletów wejściowych nie 
stemplowych uprzednio w Zarządzie Miej­
skim dla pobrania podatku na rzecz mia­
sta, Funduszu Pracy i Czerwonego Krzyża. 
Wobec tego podatek na wymienione insty­
tucje nie został pobrany. Po przedstawieniu 
zaś widziano p. Gultmana w restauracji w 
towarzystwie kasjera chóru Dana.

Jak się dowiadujemy, na polecenie Urzę­
du Wojewódzkiego, inspektor samorządowy 
powiatu nowogródzkiego przeprowadził do­
chodzenie, w wyniku którego zarzuty po­
wyższe zostały ustalone. Wobec tego sprawę 
skierowano 18 bm. do prokuratora, który z 
miejsca zarządził dochodzenie policyjne.

P  Karol Gultinaa nie jest zwolnione (jak 
to mylnie opowiadają sobie w mieście) lecz 
i nadal pracuje w Zarządzie Miejskim.

Na marginesie tej sprawy, w ni zóyt ko­
rzystnym świetle przedstawia się i chór Da­
na, a raczej kasjer tego clióru, który musiał 
przecież wiedzieć, że skoro sprzedawały się 
lakże i „wejściówki", należało bez względnie 
uiścić podatek i od tych biletów,, gdy tym 
czasem uiścił podatek tylko od lycli biletów 
zi miejsca siedzące.

Zresztą sprawa ta niewątpliwie wy 
jaśniona zostanie na przewodnie sądivv:n.

LI OZ K A
— W  dniu I-go października w lokalu 

dawnych jatek miejskich w rynku (ul. Su- ( 
va!ska) zostanie uruchomiony skład manu 
faktury- p. f. „Bhiwut Poziuiuski" który ot­
wiera znany kupiec z Tczewa A. Miśkiewicz 
Firma chrzęści jańska. Ccm niskie.

D S n O H B R

PRASŁAWSKA
—  ZJAZD O. Z, N. Wczoraj odbył się 

zjazd obwodowy organizacji w.ejskiaj 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w Bras 
lawiu przy udziale około 200 osob.

Na zjazd przybyli: przewodniczący
okręgi: wileńskiego org. wiejsk. OZN inż. 
Słanisiaw Perzanowski, starosta pow. bias 
tawskiego Stanisław Trytek, pizewodrii- 
czący obwodu święciańskiego OZN lo- 
masz Zan oraz przedstawiciele gmin i or- 
ganizacy;.

Obradom przewodniczył pierwszy wi­
ceprezes obwodu Marian Prewysz-Kwin- 
lo.

Przemówienia wygłosili pp.: inż. Pe­
rzanowski, Tomasz Zan, Bazyli Wasilonek, 
Michał Sajkowski i przewodniczący Ma­
rian Prewysz-Kwinło.

Na zakończenie przewodniczący ode 
czytał skłaa tymczasowych władz kot 
qminnych OZN

Zjazd wystał depesze do p. Marszałka 
Edwarda Śmigłego Rydza, do szefa OZN 
płk. Koca i do gen. Galicy.

Kii ma dwa końce
Jest to historyjka na ogół wesoła, tył 

ko nie dla Matejskiegc,, mieszkańca Sni 
piszek, który chcąc pozbyć się swej mai 
żonki, woadł na niecodzienny pomysł.

Oskarżył ją przed władzami, że jesł.. 
agentką komunistyczną, a na dowód 
swych słów dostarczył parę ulotek komu 
nisfycznycn, które znalazł rzekomo u 
swej połowicy w płaszczu.

Policja nie skora do wyciągnięcia wnio 
sków z takiego rodzaju meldunków —  
wszczęła kłopotliwe i skrupulatne docho 
dzenie, a wynik jego był wręcz reweła 
cyjny i berdzo dla Mafejskiego nieorzy- 
jemny. Stwierdzono mianowicie, że Ma- 
tejska łyle ma wspoinego z komunałami, 
ile mieszkańcy naszego globu z obywa 
telami Marsa, natomiast wyjaśniono, że 
Matejski całą fę hislorię zmyśli! w celu 
pozbycia się żony, sądząc w naiwności 
ducha, że najlepiej odseparują ją od nie 
go mury więzienia Łukiskiego.

Dochodzenie przeciwko Maleisklej 
naturalnie zostało umorzone, lecz „pomy 
słowy" małżonek odpowie przed sądem 
za wprowadzenie w błąd władz sądowo 
śledczych. Ponadto policja dochodzi, ja­
kim sposobem znalazł się on w posiada­
niu ulołek komunistyczn. Słowem Małej 
ski wyszedł na tym pomyśle, jak przy­
słowiowy Zabłocki na mydle... (c)

816 DIO
Poniedziałek, ilu. 27 września 1937 r.
fi,30: Pieśń poranna; fi.t8: Uunnastyka; 

G.3S: Muzyka, 7,00: Dziennik por.: 7,10: M s 
zyKa; 8,00: Audycja dla szkół; 8,10—11,15: 
Przerwa; 11,13: lliaty węgiel —  l>og.; 11,40: 
Messager — Suita z haletu „Dwa gołąbki"; 
11,57: Sygnał czasu; 12,03: Dziennik połudn.; 
12.15: LO PP Kolejowy; 12.25: Utwory orga­
nowe z epoki ro m an tyczn e1 40: Od war­
sztatu do warsztatu „(irawerzy"; 13.00: Mir 
zj ka popularna; 14,06— 15,CO: Przerwa
!,'.,00: Swing orkiestry; lo,10- .Życie kultu­
ralne; 15,1.7; „Polowanie" nowela 'i oinasza 
Manna; 15,25: Ze świata operetek; ł5,45: 
Wiadomości gospodarcze; tli,00: ,Mała waż
na iskieraa" —  pog.; 16.15: Koncert rozryw 
Kowy; 10,45: Obyczaje sporlos — felieton; 
17,00: Koncert solisto ; 17,50: Puszcza w je 
sieni — pog.; 18,00: Ludzie, których karmi 
rzeka — pog.: 18.10: Koncert Ork. Wojsk. 
18,40: Program na wtorek; 18,45: W il. wind. 
sportowe; 18,50: Pogadanka; 19,00: Audycja 
strzelecka; 19,40: Pogadanka sportowa; 19.50 
Wiad sportowe 20,00: Muzyka taneczna; 
20,45: Dziennik wiccz.; 20,55 Pogadanka; 
21,00: .Nimfy nad jeziorem Goptem ‘ opera 
w 2-cli aktacli Karola Kurpińskiego. Ok. 
21,45: W  przerwie „Doktór Piotr" —  opow.; 
22.50': Ostatnie wiadomości; 23,00: Tańczy­
my; 23,30: Zakończenie programu.

TEATR f MUZYKA
TEATR .MUZYCZNY „U l IM A " .

—  Dziś po cenacti propagandowych gra­
na będzie operetka Johanna Straussa „Noc 
w Wenecji" po raz ostatni w sezonie. Obsa­
da premierowa.

—  Jutro wraca na repertuar alasyczna 
operetka Johanna Straussa „Wiedeńska 
krew", która wywołała na premierze przy­
jęcie entuzjastyczne.

— Występy artystów Opery YYarszaw- 
sldej w W ilnie odbędą się w, dniach 5 i 6 
października. Wystawione będą opery ,.Hi- 
goletto" i „Cyrulik Sewilski".

TEATR „NOW OŚCI".
Dziś, w poniedziałek, wielka premiera 

w 16-tu obrazach p t. „Jesienne Figielki" 
z I. Rózynską, P  Ilonarską, L. Okszańską, 
W-l lloruń.skim, Al. Grono w skini, duetem 
Ilon — Ualt oraz baletem Wierzyńskiego, 
Ważniejsze obrazy- rewii: „Pięć ininut mał­
żeństwa", „W alc miłości", „Złodziejska filo­
zofia", „K ici - kici" i wiele innych.

Reżyseria W ł. Boruńskiego. Nowe deko­
racje W . Zaleski, go. Codziennie dv. a przed­
stawienia. Początek punktualnie o godzinie 
7-ej i 9-ej. Ceny miejsc od 23 gr

Prywatna Koedukacyjna Szkoła Powszechna
„NASZA SZKOLĄ" i PRZEDSZKO LE 

B 'M A C IIC EW IC ZO W EJ 
ul. Mickiewicza 19—22 

Przyjmuje zapisy codziennie od 11—14 
Bezpłatne komplety jęz. francusk i niemieek,

H E L I O S O T > T 4 f f C I £

S E Z O N U !
PREMIERA. Film o którym mó\fc' cały św.atl HISTORIA JEDNEJ NOCY Potężny

romans
m iłosny

W  roli głowo, bo- 
iy  a jcze wszystkich Charles Bohater 

.MflYERLINGCJ* oraz
B Ś C S & W j W  —  ’ mmmm Mistrzów, realiz Fra ’ ka Borzage’a, Nad program:

s # C T f J f f  / l l  f l f w l  cja kotorowa i aktualia. Pocz, o godz. 4, 6, 8 i
fltrak -
10.15

c ą f i N f j
WvH-ce. Wspariałe momumentalne 
arcydzieło o największym bonaterze 
wszystkich czauów —  adm. Nelsonie TRAFALGAR

W rolach głównych: Fredie  B A R I HOLOM EW, M adeleine ŁA R O LL, Tyron e  P o w e r i in.

Nienotowa- 
ny sukces ZNACHOR Junosza-Stęoowski

Początek seansów 
o g. 4; 6.10, 8.15 i 10 20

fTłmA mm A  “ V C  Film dla starych i młodych, dla wesołych i smutnych

“t e H  MAŁY CZARODZIEJ
W  roli tytułowej obdarzony fenomenalnym głosem 9-Ietni D0B8Y BREbra 

Pociąłeś o godzinie 2 ej. Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualia.

POI SK IE  1 INO Po raz pierwszy w Polsce. Wielki fiim azw.ękowy pod protek-
( Ó  l A T ^ I W i n  F triratem instytutu .Caritas* Archidiecezji Wileńskiej

— '-—  Papież Pius X Iprzem aw iacie
R»ym. zamek św. Anio'a, Watykan Niezrównane snarby sztuk , muzea, gwardia papieska 
koSckd sw. Piotra, wielka proce-ja, muzyka kościelna, śpiew chóru Watykanu i t. d.

Dziś Film w.elki-h wzruszeń p. t.PCM IłKO | TRĘDOWATA
W roi. gl. Elżb e a Barszczewska i Franciszek Brudź.ewicz na czele zespołu znak. art. 
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Przez. seans, o 4 ej, w nledz. 1 św. o 2-ej.

„Autosporf
Baranowicza, ul. Ułańska 3
poleca- opony i dętki rowerowe- 
samochodowe i mctccyklow., 
różnych wymiarów wszechświa­

towej stawy marki
,rŁf«GLEBERT“

Polskiej S-ki Akc. Wyr. Gum, 
Radioodbiorniki, rowery, paie- 

tnnv i płyty oraz żsrówkl. 
Gjgod.ni warunki spłaty.
Wyrylamy oferty na żądanie.

Firma „Autorport*.

Popierajce handel i przemysł krajowy!

Przetarg
Komisja Gospodarcza dla więzienia 

na Łukiszkach w Wilnie,, więzienia przy 
ul. Ponarskiej w Wilnie otaz Zakładu 
Wychownyyczo-Poprawczego w Wielucia 
nach zawiadamia, że w dniu 4 paździfer. 
nika 1937 r. o godzinie 12, odbędzie »lę 
ptzefarg w więzieniu w Wilnie na Łu- 
Kiszkach na dostawę artykułów żywno­
ściowych na fil kwadal 193738 r.

Bliiszycli informacyj udziela kierownik 
Działu Gospodarczego w/w Więzienia za 
dziennie, za wyjątkiem niedziel i wiął 
w godzinach od 10 do 12

Składanie ofert do dnia 4.X 1937 r. 
w więzieni!1 w Wilnie na Łukiszkach.

Korr.is.a zastrzega sobie prawo p j.  
działu dostaw i wvboru oferenta, ch j 
ciażby ceny były niższe.

Komisja Gospodarcza.

**^ J Ł £ * K * A  “

DOKIOB MED.
J. Piofrowicz-Jurczenkowa

Ordynator Szpitala Sawicz Ciioroliy skórnr. 
weneryczne i kobiece, ul. Wileńska Nr. 34. 
lei 18-GG Pizyjn-uje od 5—7 wiec z,

D O K  T Ó i!
W  O l I S O N

Choroby skuriJe. weneryczne i moczo- 
piclowo. Wileńska 7, tel. 10—07 1’izyjmirje 
ccdzicń od 5—S. w niedzielę od 9—12.

SZER kT^
A K U S Z E R K A

Maria La k n ero w a
Przyjmuje od godz. 9-ej rano do godz. 7 ej 
wieczorem. L\. Jakuba aJsiuskiego 5—18 
róg Ofiarnej obok Sądu.

RED A K C JA  i ADM IN ISTRACJA ? 
Kok Io P.K.O 700.312 Konto rozrachunkowe 1, Wilno I 
C e n t r a l a  — Wilno, ul Bissupa Bandmskiego 4 
Rf#a*cin tel 79—godziny przyjęć 1—żpopołudtiii 
A iw ta  stracfa tel 99—czynna od godz 9.30— 15.30 
Drtrtłamia tel 3-40 Redakcja ręi-opisów nie zwiaca

O d d z i a ł y  Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 

Baranowicze. ul: Mickiewicza 1
P r z e d s t a w i c i e l e :  K let, Nieśwież Słonim,

Szczuczyn, Stołnce, Wołożyn, W ile ik ;, 
Warszawa, ul Traugutta 3

Wydawnictwo „Kurjer Wileński' Sp. z o. o.

CENA PR EN U M ER A TY  miesięcznie: z od­
noszeniem do donm w kiaju— 3 z ł , za gra 
uicą 6 ii., z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wsi. w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

Druk. „Znicz", Wiino, ul. Bisk. PanJurskiego 4, łeł. 3 40.

CENY O G ŁO SZEŃ : Za wiersz mihmeU. pized tekstem 75gi..\t tekście 60 gr, 
i i  tekstem 30 gr., kronika redakc i komunikaty 60 gr. za i ersz ,;d:.oszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tłbelaiyczne 50%. Układ 
ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem ]0-lnmowy. Za 11eś-' ogłoszeń 
i rubrykę .nadesłane* redakcja uie oapos.iada. Administracja zastrzega sobi* 
prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie prryjnnge zasti eżeń miejsca, 

Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19.

Redaktor odp. JAN PUPIAŁŁO.


